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„Naprawiacze” 
„popsuje“? 


Niewiadomo za jakie grzechy spadła na Kra- 
ków katastrofa telefoniczna. Zabrano nam da- 
wny dobry telefon automatyczny i uszczęśli- 
wiono nas centralą telefoniczną zacofanego sy- 
stemu Ericssona, która kosztowała dużo miljo- 
mów, a nadaje się może do Liszek, ale nigdy 
do Krakowa. 

Dopiero nazajutrz po jej uruchonieniu zawia- 


demi? publiczność krakowską komunikat dy- ; 


Tekcji poczt. że nowa ericssonowska centrala 
telefoniczna ma między innemi także tę miłą 
właściwość, że przy jej pomocy można w Kra- 
kowie prowadzić równocześnie ledynie 6l roz- 
mów telefonicznych (!), ponadto zaś, że jeden 
abonent może przeprowadzić dziennie najwy- 
żej 36 rozmów. Polem w centrali gaśnie, czy 
też zapala się przy zbyt „wielonownym* ana- 
racie, jakaś lampa i aparat pozostaje na resztę 
dnia głuchy jak pień... Do nieciernliwiącego się 
abonenta krakowskiego telciouu nożna więc 
z całą słusznością zastosować znane powiedze- 
nie: gadaj do lampy... 


Po Warszawie ma zatem i Kraków swój 
skandal telefoniczny. 

Oburzona opinja publiczna zapytuje jak w 
okresie „sanacji“ mogło dojść da tego skanda- 
lu? Kto zawierał umowę z firmą Ericsson? 
Kto za zawarcie tej umowy i „uszczęśliwie- 
nie” Krakowa nowemi telefonami ponosi od- 
powiedzlałność? 

Pan Bogusław Miedziński. minister poczt, 
jest człowiekiem nieskazltelnym I o jaknajlep- 
szych chęciach. Jest ponadto doktorem praw 
i pułkownikiem. Nie jest natowniast fachow- 
cem. Na telefonach się poprostu nie zna. Ktoś 
jednak musi decydować o technicznych spra- 
wach jego resortu. W tych warunkach mini- 
ster niefachowy jest zależny od stopnia facho- 
wości i stopnia uczciwości Swoich referentów. 
lak widzimy, stan taki się mści... 

+ P DRO 

W Krakowie gorącym rzecznikieni telefonów 
systemu Ericssona był p. Bartel. urzędnik 
pocztowy, obecnie kierownik nowej centrali 
telefonicznej, brat p. wicepremiera. P, Bartel 
jest także człowiekiem uczciwym, ale także 
nile jest fachowcem. Ponadto p. Bartel jest po- 
stącią polityczną. organizatorem „partii pracy” 
w Krakowie | bratem zastępcy Szefa rządu... 
Któż z fachowych urzędników pocztowych o- 
śmieliłby się w takiej sytuacji na opozycję 
Wzeciwko nowym aparatom, chaćby znał 
wszystkie ich wady, któż ryzykowałby nara- 
Żął się przytem osobiście! 

Mądrość polityczna, którą głosi czołowy pu- 
hllcysta „sanacji“ p. Wojciech Stpiczyński, 
streszcza się w zasadzie: „oderini dum me- 
tmant!* (nlechai nienawidzą, byle się bali!) 
Oto widzimy skutki tel zasady — w praktyce... 


W tych warunkach, przy takich mcioduch 
rządzenia „uiespodzianki* w uuście tej. i 
urządziła nam nowa centrala telefonów 
kowskich, muszą się zdarzać na porząvān 


I 


Zgoda rządu na podrożenie węgla 


Kraków, 27 marca. 

Droga pośrednią — przez polemlke PAT z pl- 
smaml — dowladuiemy się. że zgoda rządu na pod- 
wyższenia cen węgla o 10% jest już faktem. W do- 
datku alencja uważa za wlelki sukces rządu, że 
zgodził się tylko ua 10 zamiast żądanych przez 
przemysłowców węglowych 20%. 

Czem rzad usprawledliwia tę podwyżkę? Uspra- 
wledliwia ją korlecznością utrzymania eksportu 
węgla ze względu na bilans handlowy I za wzglę- 
du — co za troskliwość! — na konieczność uniknię- 
cla redukcji w górnictwie. Nasz eksport węgla Jest 
obecnie bardzo nikiy i bardzo ulerentowny. Baro- 
nowi węzlowi myśleli, że uda im się utrzymać kon- 
lunkiurę uzyskaną wskutek stralku węglowego w 
Anglji w druglej połowie 1926 r., a tymczasem ô- 
hecnle uagkażdy m kroku spotykają się z konkuren- 
cja anglelską tak. że — wedle zapewnień rządo- 


wych — na wywozie efektywnie tracą. To lest 
prawdopodobne choćhy z tego względu, że droga 
morska. którą idzie węgiel z Angliji np. do krajów 
skandynawskich, jest tańsza od przewozu naszemi 
kolejami przez Gdańsk, zaladowanie tam na okrę- 
ty, przewóz do Szwecii itd. W rezultacie nasze ko- 
leje tracą wskutek obniżenia taryi ma wegiel eks- 
portowy, kopalnie zaś tracą wskutek podbilania 
cen przez Anglię. 

Konsumenci wewnętrzni będą tedy musiell te 
straty cześciowa pokryć. Podrożenie uęzla a 10% 
loco kopalnia oznacza wlększe jeszcze podrożenie 
w handlu detalllczuym. Węgiel podrożony dla fa- 
bryk oznacza padrożenie ich produkci, to znaczy 
podwyższenie cen ich wyrobów. Wytwarza slę te- 
dy nowy powód do wzmagania się drożyzny I 
pocląga ta za sobą nową walkę o obrone | tak ni- 
skiej stopy życiowej. Piękne widoki! 


Obszarnicy demaskują się 


Pisaliśmy onegdaj, iak jeden z przywódców rul- 
ników p. Stack] uzasadnia drożyznę zboża : jakie 
zaleca środki, aby te drożyznę zahamować. Jed- 
nym z postulatów p. Steckiego jest zniesienie stra- 
szaka na rolników, jakim jest reforma rolna. Jeżeli 
rolnicy nie będą ciągle żyli w strachu, że moga 
być pozbawieni swego warsztatu pracy, wówczas 


į będą Intenzywniei gospodarowali tak, że nie be- 


dziemy skazani ua sprowadzanie zboża zagranicz- 
nego. Czy ! wtedy ustanie u nas „konieczność do- 
stosowania cen naszega zboża do cen światowych, 
a tem p. Stecki przezornie nie mówi. Glówna rzecz: 
znleść ustawę o reformie rolnej. miino Iż w prze- 
ciagu 7 blisko łat swego istnienia została przez 
różne nowele | przez interpretację tak skosżlawio- 
ma że stala się faktycznie straszakiem dla niemią- 
drych i nadzieja dla naiwnych. 

Ten „programowy“ punkt p. Steckiego znalazł 
adpowiednie rozszerzenie 1 uzasadnienie w me- 
morjale, złożonym przez zarząd giówny Związku 
rolników oduośnym ministrom. W memoriale tym 
mówi się całkiem jasno, że powodem znacznego — 
to pp. rolnicy przyznaja — wzrostu cen zboża jest 
reforma rolna. Wniosek stąd? Trzeba refarmę zu- 
pełnie znieść, bo nle wystarcza oslahienie jei nte- 
dawnym dekrełem, na mocy którega parcelacja ma 
się rozpocząć oć mniejszych ubszarów. Zalatwi- 
wszy się w ten prosty sposób z reformą rolną, pp. 
rolnicy wypawiadają dalsze swe postułaty, wśród 
których obfite puw.eksz.nie kredytów rolnych gra 
niepoślednią rolę. 

Co można powiedzieć na :¢ Żądania? Pamięta- 
my, w jak uroczysty sposób — wprawdzie drobną 
włększością — Sejm ustawodawczy ucirwalił re- 
formę rolną iako nagrodę dla chłopów, którzy w 
NK 


dziennym. Lndzie wczclwi i ożywieni z pewno- 
Ścią najlepszemi chęcami. pozbawieni jednak 


| fachowości decydują apodyktycznie © spra- 


wach pierwszorzędnej wagi. na których się 
nie rozumieją, narażając skarh państwa na 
bezproduktywne wydatki, a ludność na nieza- 
winioną udrękę. 

Jeżeli przytein dostaną się w ręce nieczci- 
wych, lub tylko nie dość uczciwych iachow- 
ców, ta fatalne skutki takiej „domówej* gospo- 
darki mogą przybrać rozmiary przerażające. 

Najlepsze „dobre chęci" i najdalej posunięta 
uczciwość osobista nie zastąpią fachowości, 
bez której nie może być mowy o rzetelnem 
snełnianiu obowiązków. Życie państwowe nie 
znosi dyletantyzmu. Zwlaszcza zaś w dziedzi- 
nie gospodarczej przynosi on ze sobą nieunik- 
nione szkody. Jakże drogo. niestety, opłacamy 
ię nankę, tak zdawałuby się prostą... 


1920 r. tak ofiarnie razem z robotnikami bronili 
ojczyzny przed najazdem bolszewickim? Nie była 
to reforma pelna, gdyż przyznawała obszarnikom 
odszkodowanie, ałe była podstawą do utworzenia 
średniego stanu chłopskiego między bogatymi 
kmieciami a bezrolna masą. Nadziei do niej przy 
wiązanych reforma pod żadnym względem nie speł- 
niła; przeciwnie dala ona pachop do dziklej, spe- 
kulacyjnej parcelach, która bogaciła ebszarników 
i pomagala kmieciom do „zaokrąglania" swych po- 
sladłości. To, co z reformy w plerwotne] jej inten- 
cii pozostało. było karykatura. a w dodatku wyko- 
„uywanice jej resztek było zupelnie iluzoryczne tak. 
że trudnoby znaleść dziś w Polsce tuzin chłopów. 
którzy z mocą ustawy otrzymali grunt. 

Teraz wedle zamysłów rolników i te resztki ma- 
ja zniknąć, inaczel grożą pośrednio większym jesz- 
cze niż dotąd sabotażem wyżywienia ludności A 
pozatem — kredyty. Nie wystarcza im uprzywile- 
jowane traktowanie przez Bank Polski i Bank Go- 
spodarstwa Krajowego; nle wystarcza utworzenie 
dla nich specjalnego banku państwowego, Banku 
rolnego; nie wystarcza. że z pożyczki zagranicznej 
zarezerwawano dia rolnictwa znaczną sume — 
jeszcze więcej pieniędzy ma Im dać państwo, a ana 
w zamian dalej — nie będą płacić podatku mająt- 
kowego. 

Tymczasem sytuacja zbożowo-chiebowa z kał- 
dym dniem staje się krytyczniejszą. W ciągu ty- 
godnia chleb w Krakowle podrożał o 7 gr. ua ki- 
Iogramie, mąka żytnia o 12 gr. mąka pszenna o 
10—12 gr. na kilogramie, kasza odpowiednio. Spe- 
cjalnie w Krakowie ustał wentyl antydrożyżniany. 
jakim byty rezerwy miejskie. Rezerwy te wyczer- 
pały Się; pozostało kilkadziesiąt wagonów mąki 
przeznaczonych na „czarną godzinę" tak, że nije- 
zawodnie w najbliższym czasie, może za 24 czy 
48 godzin komisja miejska znowu uchwali pod- 
wyżkę cen chleba. A „tendencja zwyżkowa* wciąż 
się utrzymuje! 

Pytanie jest, czy rząd znalduje się w nlewoll rol- 
uików czy odwrotnie. Rolnicy, z przekonania en- 
decy, przeszli do obozu rządowego i z jezo dwóch 
Est uzyskali pokażną reprezentację w Sejmie. Mo- 
gą więc stawiać żądania, ponieważ mandaty bądź- 
oobądź mają. a tendencią rządu jest utrzymanie 
wybrańców z „jedynki“ razem w jednym klu- 
bie. Różnorodne będzie to towarzystwo, w którem 
rolnicy, reprezentowani przez tak „dostoine” oso- 
histości z tytułami książęcemi i hrabiowskiemi. 
będą odgrywali wybitną rolę. Nie będzie im tedy 
trudno pod presją wymusić pewne ustępstwa, alc 
czy w zamian za nie zrobią bodaj tę naturalną 
rzecz, że rzucą ua rynek chowane zapasy? Można 
w to wątpić. Ceny światowe nie doszty jeszcze 
do najwyższego uapięcia. W maju, czerwcu bę- 
dzie z pewnością drożej niż z końcem marca I w 
kwietniu. 
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Ostateczny skład Sejmu 


„Monitor Polski“ ozłosił oficjalny spis nowowy- 
hranych posłów: 

Anusz Antoni, lista nr. 1, Arciszewski Tomasz 2 

Buczyński Lew 22, Baczyński Wład. 13. Bagliń- 
-ki Kazimierz 3, Balicka Gabriela 24, Baldyk Boni- 
1 1, dr. Baran Stefan 18, Baranowski Wincen- 
iw 3, Baranowski Wlad. 2, Barańskł Jerzy 1. Bar- 
czewski Ernest 18, Bardziński Adam 4, Rarllcki 
Norbert 2, Berezowski Zygmunt 24, dr. Bartel Ka- 
zimierz 1. Betlman Edward 2, dr. Bilak Štefan 18, 
Bittner Henryk 37, Bittner Waclaw 24, Błażcje- 
wicz Tadeusz 25, dr. Blażkiewicz Jan 18, dr. Bo- 
hrowski Emil 2, Boczań Ludwik 21, Bogusławski 
Aleksander 3, Boguslawski Eugeniusz 1. Bojko Ja- 
kób I, Brodacki Jan 25, Brokowski Stefan 1, Brot 
Samuel! 18, Brun Henryk 1. Bryl Jan 10, Bryła 
Stefan 1, Brzeziński Jan 7, Burda Rudolf 1, Byrka 
Wład. 1. 

Celewicz Wtodzinirz 18, Chaciński Józef 25, 
Chabaj Pawel 3, Chalupka Piotr (Kwapiñski) 2, 
Cham Mikołal 19, Chądzyński Adam 18, Ctmie- 
lewski Czesław 21, Chodyński Edmund 2. Chrucki 
Serzjusz 18, Chudy Antoni 2, Chalitski Piotr 25, 
Chyb Franciszek 10. Cieplak Marjan 1, Ciołkosz 
Adam 2, Cisax Antoni 21. Czapiński Kazimierz 2, 
Czaritecki Maksymilian 3 Czarnecki Mieczysław 
3, Czechowicz Gabriel 1, Czeszejko (Sochacki) 
Jerzy 13, Czetwertyński Seweryn 24, Czuczmal 
Maksym 8, ks. Czuł Jan 30, Czyszew'ski 23. 

Daszyński Iznacy 2, Dąbrowski Marjan 1. Dą- 
browski Stefan 25, Dąbrowski Stefan 24, Dąbski 
Jan 10, Dębski Aleksander 24, Debski Jan 25, Dia- 
mand Herman 2, Dlugosz Wacław f, Dobiecki 
Artur 1, Dobroch Wład. 10. Dobrowolski Kazimierz 
2, Dobrzański Stanisław I. Dobrzańskt Stelan 24, 
Domagała Ludwik 10, Dawnarowicz Medard 2 
Dratwa Dominik 1, Dubois Stanisław 2, Dura Jan 
10, Dworzanin Ignacy 29, dr. Dyboski Tadzusz I, 
Dziduch Jan I0, Dzieduszycki Konstamy 1, Dziet- 
żawskl Aleksander 24, Dzikowski Błażej 3. 

Farbstein Szyja 18, Faustyniak Jan 7, Fiiałkow= 
ski Mieczyslaw 24, Filatkowski Wład. 10, Franz 
Eugeniusz 18. 

Gardecki Zygmunt 2, Garlicki Apolinary 1, Qa- 
wron Jakób 13, Qawrylik Józef 39, ks. Gąsiorowski 
Franciszek 25, Qdyk Ludwik 25, Gogełewski Wa- 
cław 1, Gołuchowski Wojciech 1, Górski Czeslaw 
1. Graebe Kurt 18, Gralińskt Zygmunt 3, Grecki 
Jan 19, Grünbaum [żaak 18, Qrecznarowski Józef 
2. Grzesik Karol 1, Gwiżdź Feliks I. 

Hałuszyński Michał 18 Heller Hersch 17, Hoffe 
mann Wład. 7, Hołyński Jan 1. 

Janiak Jan 2, Jankowski Bernhard 18, Jaroszyń- 
skl Maurycy |. larożelski Ksawery 1. Jasiński 
łgnacy t. Jaworawski Rajmund 2, Jawórska Mar- 
ja 1, Jeremicz Fabjan 18. jędrzejewicz Janusz 1. 
Juchniewicz Konstanty 18. 

Kasprzak Wincenty 3, Kaczanowski Kazimierz 2, 
Kapeliński Franciszek 3, Kara Jakób 18, Karkasz- 
ka Jan 1, Karnicka Aleksandra 3, Karplński Stani- 
sław 2, Karuso Pawel 18, Karwan Józef 10, Kazi- 
mierczak Józef 2, Kępiński Wincenty 2, Klesz- 
czyński Edward 2, Kłym Stefan Z2, dr. Kiernik 
Wład. 25, Kleszkowski Kazimierz 1. Koc Adam 1. 
Kochanowski Jan 1, Koczora Piotr 3, Komarnicki 
Wacław 24, Korianty Wojciech 38, Kornecki Jan 
24, Korol Paweł 20. Kosmowska Irena 3, Kosy- 
darski Wład. 1, Kościalkowski Marjan 1, Kat Alol- 
zy 1, Knczorski Feliks 2, Koter Andrzej 3, Koter 
Tomasz 4, Kowalski Stanisław Z, Kozicki Sergjusz 
8, ks. Krayczyrski Otta 18, Krempa Franciszek 
14, Kronig Artur 2, Król Jan 3, Krzcluk Henryk 
25, Krzywicki Konstanty 1. dr. Krzyżanowski 
Adam !. Kuhisłewicz Jan 10, ks. Kunicki Leontyn 
18, Kuġko Anton! 18, dr. Kuroweć Iwan 18, Kurow- 
ski Anton! 10, Kuryłowicz Adam 2, dr. Kuśnierz 
Bronislaw 25, Kuzyk Stefan 18, Kwiatkowski Bu- 
zeniusz 1, Kwiatkowski Jan 24. 

Lang Ferdynand 18, Langer Antoni 3, dr. Lehie 
Zygmunt 1. Łechnićckł Felician t, Lechnioki Zdzi- 
sław 1, Ledwoch Jan 10. dr. Leser Maurycy 17, 
Leszczyński Jan 18, Leśniewski Leon 7, dr. Le- 
wieki Dymitr 18, dr. Loewenherz Henryk 1, ks. 
Longin Józef 1, dr. Łodyga Dymitr 22, Łachóta Jan 
I. Łazarski Michał 1, Łapacki Wacław 2, Łoś Do- 
minik 2, Łuckt Stanisław 18. 

Maciesza Adolf 1, Mackiewicz Stanisław 1, 
Madej Jakób 14, ks. Madej N. 30, Madejczyk 
Jan 25, Machowski Waclaw 1. Malinowski Maksy- 
miljan 4, Malinowski Marjan 2, Malinawski Wa- 
lenty 7, Mafńkawski Franciszek 7, dr. Marek Zyg- 
munt 2, Markowicz Józeł 24, Matuszewski Ta- 
deusz 2, Mazurkiewicz Tadeusz 1, Meduna Włodzi- 
mierz 1, Mlauowski Henryk 1. Michalczuk Alek- 
sander 1. Michałek Stefan 24, dr. Michlikiewicz 
Mieczysław 25, Miedziński Bogusław 1, Miklaszew- 
ski Ludwik 24, Mikolajewski Bronisław Z, Milczyń- 


ski Marcin 7, Milik Józei 24, Machnej Józef 10, 
Mokrecki Józef 1, Morawski Tadensz I. Mułarek 
Ignacy 3 

Nader Mikolal 7, Naumann Euzenlusz 18, Neb- 
ring Stanisław 2, Nledziałkowski Mieczyslaw 2. 

| Niski Józef 2, Nasai Jan 2, Nosek Jan 25, Nosek 
Jan 3 Nawak Hugo 18, Nowak Stanisław 3, ks 
Nowakowski Marceli 24 Nowlcki Marian 2, No- 
wieki Zygmunt 3. 

Olewiński Piotr 1, Opolski Enzeniusz 10, Ostrej 
ko Atanazy 1. 

Paczkowski Romuaki 24, Pażąk Antoni Z, Paliw 
Dymitr 18, Parkratz Artar 18, Pawlak Wojciech 7. 
Pawłowski Jakób 10, Paczek Antoni 2, ks. dr. 
Pełlich Wlodzimierz 18, Plasecki Adam 1, Piatek 
Mieczysław 25, Pienlążek lan 25, Pieracki Broni- 
sław 1, dr. Pieracki Jan 24, Piesch Robert 19, Ple- 
trzak Jan 1, Pietrzeła Wacław 3, Piłsudski Jan 1. 
Płotrowski Zygmunt 2, Pinciński Leon 24, Prita 
Andrzej 10. Pławski Stanisław 2. Płoszajczzk Wa- 
wrzyniec 25, Pocłenarski Bolesław 1, Połzkiewicz 
Karol 1, Pałoczek Narcyz 25, Potworowski Ta- 
deusz 1, Praga Wlad. 3, Prager Adam 2, Prucimłu 
Adam 2, Przedpelzki Wiktor 1, Puchatka Jan 25, 
Puławski Ignacy I. Pollan Romwafd 25, dr. Potek 
Józef 3, Pużak Kazimierz 2. 

Raczkiewicz Mieczysław 1, Raódziwiłk Jam 1, 
Rachner Chaim 18, Rataj Maciej 25. Rultowski 
Konstanty I, Reder Ignacy 7, Reger Tademsz 2, 
dr. Reich Leon 17, Rogowicz Jan 1, Rozowski 
Franciszek 3, Rogucki Mikolaj 22. Roprszczak 
Franciszek 1. Romocki Pawel 1, dr. Rosenblatt Je- 
rzy 18, Rosiak Paweł 37, Roznmek Johan 18, Róz 
Michal 3, Rudnicka-Łysakowa Natalia 18, Rud- 
kowski Stefan 1. Ryharski Roman 24, Rychlrński 
Piotr 3, Rząsa Franciszek 25. 

Sadowski Erazm 1, Saenger Bernard 18, Sanot 
ca Józei 1, Sapieha Eustachy ł, Sawicki Adolf æ, 
Seheida Bazyli 1. dr. Seier Teodor 1, Serwatnik 
Ławryn 18, Siwiec Jan 1, Śłedziński Ludwik 2, 
Slawek Walery 1, Smola Jan 3, Smulkowsid Ju- 
llan 2, Snopczyński Antoni I, Sokeh Jan 10, Sobo- 
lewski Marjan 1, Socha Marcin 10, Solański Ma- 
ksym 1, Stadnicki Adam 30, Sziłaganawicz Alek- 
sander 39, Staniszkis Wiłołd 24, Stadczyk Jan 2, 
Stapłński Jan 14, Stepowicz Albin 18, Stolarski 
Błażej 3, Stroński Stanisław 24, dr. Strański Zdzi- 
sław 1, Strutyński Michal 18, Stypiński Józef 1, 
dr, Surzyński Leon 2t, Stypuła Konstanty 13, 
Szczerkowsk] Antoni 2, Szebeko Ignacy 24, Sze- 
keryk Piotr 22, Szlachciiski Stełau 25, Szturmow- 
ski Piotr 24, Szyszka Piotr 25, Świątkowski Hen- 
ryk 2, Świecki Tadensz 24. 

Tabór Jan 10, Targowski Józef 1, Tatuiński An- 
tom! 18, Taurogiński Edward 1. Tereżakowec Hryń- 
ko 18, dr. Thon Abraham 18, Trąmpczyński Wo} 
clech 24, Trzęsowski Stanislaw 3 

Urbański Franciszek 25, Utta August 18. 

Waleron Audrzej 10, Waiucką Kiryło 19, War- 
ski-Warszawski Adolt 13, Wastlewsk! Marcin 3, 
Wasyńczuk Paweł 18, Wełykanówicz Dymitr 18, 
Werschler Ludwik 25, Wil Jwan 18. dr. Winiar- 
ski Bohdan 24, Wiślicki Waclaw 1, Witniewski 
Ludwik 24, Witos Wincenty 25, Wotowski Jan 22, 
Wioslński Stanisław 2, Wojciechowski Brontslaw 
1, Wojnowski Stanisław 24, Wojtowicz Wład. 1. 
Wołoszyński Joachim 1, Wołyniec Stefan 8, Woź- 
nicki Jan 3, Wojtowicz Stanisław 36, Wrona Sta- 
nislaw 10, dr. Wyzodzki Jan 18, Wysłocki Alek- 
sander 18, Wysoczański Wiktor I, Wyrzykowski 
Henryk 3. 

Dr. Zachidnyj Michal 26, dr. Zahajkiewicz Wło- 
dzimierz 18, Zaleski Jan 10, Zarański Jan 1, Za- 
ręba Zygmunt 2, Zawałykut Jan 18, Zerhe Emil 2. 
Zietiński Franciszek 25, Zlemięcki Bronisław 2, Zu- 
brzycki Włodzimierz 22, Zwierzyński Alaksander 
24, Żóltowski Adam 24, Żuchowsk! Andrzej 1, Žak 
Semen 22. Żuławski Zygmunt 2. 

Ponadto na ostatniem swojem posiedzemu pañ- 
stwowa komisja wyborcza ustaliła nazwiska na- 
stępułących posłów, którzy wchodzą do Sejmu w 
miejsce swałch poprzedników, którzy otrzymali 
mandaty bądź z listy państwowej, bądź z list o- 
kręgowych. Brzmlą one: Hyla 1, Walewski 1, Ka- 
struhała 1, Eisenstein 17, Rosmarin 17, Kosiba 1. 
Pachółczyk i, Tepinek 2, Hausner 2, Niedźwiecki 
1, Szczepański 3, Roja 10, Błędowski 1. ks. Top- 
czyński 24, Szydłowski 25, Kalinowski 4, Suda 3, 
Dada 3, Czerniecki 10, Baunaga 1, Kirschbrauu E, 
Lieberman 2, Rzepecki 24, Moritz 18, Lewandow- 
ski 24, Jarosz 1, Ziemniak 1, Jasiukowicz 24, Za- 
leski Stanisław 24, Wierczak Karol 24, Daszkie- 
wicz Ludwik 1, Otszyński Kazimierz 1, Wojewoda 
Karol t, Krukierek I, Kautsky 1, Jakubowski 24, 
Körber 18, Zlelitski 1, dr. Kohut 22, Spietzer 18, 
Birscheł 18, Kochan 18, Sosłński 37, Czapski 10, 


Tempka 38, Seniuk $, Fidelus 3, Markowska 2. 
Dzięzielewski 2, Szczypiorski 2, Bień 2, Prauseo- 
wa 2, Gryłowski 2, Tomczak |, Tomaszkiewicz 
Ignacy 1. Jankawskł Jan Stanisław I, Padowski 1. 
Srocki 1, Waśniewska 1. Buran 25, Idzikowski t. 


Przegląd prasy 


Westchniemia „Głosu Narodu“ do przeszłości. — 
Skandal z fałszywą deposza. 


„Głos Narodu“ z zachwytem przeciwstawia o- 
becnym czasom „danciągowym”* — czasy daw- 
ne — lepszych obyczajów, kiedy to w poście za- 
hierano się na seria do pokuty. 

Sam „Glos Narodu* jest tu echem „Qazety 
Lwowskiej" — urzędówki tamtejszej, która — po 
wyborach — oddala się widocznie pobożnym roz- 
myślaniom_ Powtarza ża nią. względnie za avto- 
rem. podpizanym pseudonimem jun“: 

„Autor przypomina rekolekcje wielkopostne w 
dawnej Polsce, kiedy to za furta klasztorna za- 
mykali się nieraz na szereg dn! panowie-szla- 
chta, | mle poprzestając na slnchaniu nauk post- 
mych. jeszcze smagai! obuażone plecy pakutnemi 
dyscypiłmami, lub kiedy do klasztorów żeńskich 
chroniły się w wielkim pościa damy z wlelkięgo 
świata | dworu królnwskiego — wszyscy, by w 
poście i rozmyślanin dać upust naturalnej potrze- 
bie złednoczenia ste z Baglem".. 

Zachwycający się tem! praktykami pobożnemi:. 
włącznie z biczowaniem się, którego wszakże nie 
radzi by na sobie wypróbowywać, zamykają oczy 
na fakt, że taki zhożny szlachcic, opuściwszy fur- 
tę klasztorną. powraca! do swojego stalego trybu 
życia, w którem się tęga jadło, pilo i popuszczała 
pasa i warcholiło po setmikach I — znehiło pañ- 
szczyżźnianegoa „chama“. 

Byłe to mzeważnie taka kuracja ġa duszy, jak 
nieraz dzisiejsze Marienbady i Karłsbady dla cla- 
ła, kiedy to potomkowie owych panów-szlachty 
po zazwyczaj zbyt sutem odżywianiu slę przez 
cały rok ( „cieżkie czasy"!) jadą wnet po żniwach 
do wspomnianych „badów* (czy lak dziś z czeska 
sie mówi „warów*) | tam poddają się obchudze- 
nłu, bo ło i lekarz straszy otiuszczeniem serca i 
zhytuia tusza dziś razi... -D 

Poczem taki „pokutnik“ nowoczesny, lżejszy o 
parę kilogramów żywej wagi i o kilka luh kilka- 
naście tysięcy zotówki, powraca w progi domo- 
we, aby... ponownie bez miary dozadzać swemm 
apetytowi | — obrastać tluszczem — do nowego 
sezonu... 


Niezwykle oszustwo wyborcze, o które notabe- 
ne posądza urząd pocztowy, piętnuje katowicka 
„Gazeta Robotnicza”: 

Sama sprawa przedstawia się tak: tow. Meżsk 
w Radułłowach otrzymał telegram, wyslany rze- 
komo z Niedobczyc przez tow. Damela, polecają- 
cy wyoołać przy wyborach do Senatu kartki z „2“ 
1 zalecić głosowanie na listę rządawą. Depesza na- 
deszła późnym wieczorem — odbiorca nie mógł 
skontrolować prawdziwości jej treści. Trafnym ie- 
drak wiedziony instynktem. podejrzewając podej- 
ście, nie dał sie zbalamucić falszerzowm. 

Ze strony PPS rozpoczęto badanie, którego wy- 
niki „Gazeta Robotnicza" tak przedstawia: 

Badając sprawe na poczcie w Niedobczycach. 
przekonano się. że ów telegram tam nadany ab- 
zolitnie nie byl. Telegram omawiany noall Nr. 16, 
przyczem z poczty w Nledabczycach wyszły do- 
piero trzy telegramy. A zaiem tu nadany tele- 
gam nosé mózlby nr. 4 Wobec tego, każdy 
musi przyjść do wniosku, że ów telegram sfa- 
brykowany został na poczcie w Rydultowach, —- 
ptryczem świadomie poczte nadawczą podano 
„Nładohczyce" w zamiarze oszukańcrym. 

Poza wiasnemi dochodzeniami żąda „Qazcta Ro- 
bołnicza", ażeby wkroczył tu Inspektorat Poczt 1 
Tel. I po wykryciu, kła dopuści się [alszerstwa. 
wirmego pociąznał do odpowiedzialności. 

Kończy zaś słowami: 

Albo jest poczta fmzitytucją państwową, ałha 
też partyjra? Na to Dytanie odpowiedzi wycze- 
kujemy. 

1n 


Jak giną górnicy 


Statystyka nieszczęśliwych wypadków za rok 
1927 na kopalniach górnośląskich przedstawia się 
nasiępuląco: pierwszy kwartał 1927 — 41 wypad- 

! ków śmierleinych, 138 ciężkich; drugi kwartał — 
35 śmiertełnych, 94 ciężkich; trzeci kwartal — 29 
śmiertelnych. 86 cleżkich; czwarty kwartał — 26 
śmiertelnych, 113 ciężkich. 


„N A PRZÓ D“ — Nr. 74 Środa 28 marca 1928 


Genewa bez rezultatu 


W sobotę na przygotowawczej konferencji roz- 
brojentowej mowcy Francil, Polski. Anglii, Japoni! 
i Belgii przemawiali przeciw projektom sowiecko- 
niemieckim. Mowy ich polegały na wykazywa- 
niu, że nieprawdą jest — jak twierdził delegat nie- 
miecki — jakoby delegaci nie dotrzymali danego 
w listopadzie ub. r. przyrzeczenia z tym wynikiem, 
że ohecna konierencia kończy się bez rezultatu. 
Ostatecznie uchwalona odrzucenie projektów Li- 
twinowa i odroczenie calej sprawy — do lepszych 
czasów. 

Uchwalona rezolucia powiada, że najbliższe po- 
siedzenie konferencii rozhrojeniowej odbędzie się 
przed najbliższą sesją Rady Ligi — o ile to będzie 
możliwe. Rezolucja wyrzuciła też z tekstu pier- 
wołne zdanic, że rosyjski projekt zupelnego Toz- 
broienia odpowiada idealom ludzkości. 1 ta rezo- 
lucia otrzymuje sankcję dopiero wiedy, gdy wszy- 
stkie rządy na nią się zgodzą. Zwykłemi wzajem- 
nemi podziękowaniami obrady zamknieta 

W ten nikty sposób zakończyła się 35-ta sesja 
przygotowawczej konicrencji międzynarodowej 
konierencji rozbrojenlowej. zakończyła się bez naj- 
mniejszego postepu. Dwa tylko państwa: Rosja 
i Niemcy wystąpiły — szczerze czy obłudnie — 
ż projektami zupełnego rozbrojenia, wszystkie zaś 
imne państwa ani słyszeć o tem nie chcą. Stano- 
wisko Rosii i Niemiec jest zrozumiałe, choć wy- 
nika z odmiennych motywów. Rosja sowiecka mu- 
sl dla utrzymania swego charakteru państwa pro- 
letarjackiego oświadczyć się za rozbrojeniem. mi- 
mo że — iak-Litwinaw dał do zrozumienia — po- 
trzebują sity zbrojnej dla utrzymania się przy wła- 
dzy, a więc w zriwicie rzeczy potrzebuje wojska 
jako siły policyjnej przeciw własnym obywatelom. 
Niemcy zaś, którym traktat wersalski pozwala na 


utrzymanie tylka stutysięcznej armii. boją się na- 
turalnie swych aż po zeby uzbrojonych sąsiadów, 
a w dodatku moralnie małą rację. leże tensam 
traktat obowiązuje i państwa zwycięskie do roz- 
hrojenta. 

Główaymi przeciwnikami rozhrojenia są Anglia 
I Francja. obie z odmiennych motywów. Anglia, 
nie dopuściwszy da ogólnego porozumienia mie- 
dzy poszczególnemi państwami (Locarno) pod swą 
gwarancją. objęła swą przedwojenną rolę super- 
arbitra ł protektora, która to roła odpowiada jej 
tradycyinej polityce. We Francji zaś rzeczywista 
czy urojona obawa co da bezpieczeństwa zagłusza 
pacyfistyczne popędy £ sprawia. że dziś Francja 
jest silniej uzbrojoną niż przed wojna.  * 

Czy wobec tych zasadniczych potrzeh dwóch 
glównych grup w Europle są wogóle jakieś wl- 
doki na rozbrojenie? W obecnych warunkach trze- 
ba na ta pytanie odpowiedzieć: ule! Porozumienie 
między Francją a Niemcami — przedewszystkiem 
w dziedzinie gospodarczej — robi niewątpliwie 
postępy, ale jakże daleko da tega, aby poza pró- 
bami, fak Locarno i Thoiry dojść da rezulłatu ma- 
terialnego, t. i. do oszczędzenia ludem olbrzymich 
wydatków i ciągłej grozy. że z lada powodu może 
znów przyjść do krwawej rozprawy! Nauka lat 
1914—1918 pozostała bez wrażenia. Rządy kaplta- 
listów | cechowych dyplomatów nie mogą się 
obelść bez widomego znaku swe] sily: wojska, af- 
mat, samolotów, iloty Itd, mimo iż bistorja uczy, 
że Im więcej tych narzędzi mordu się gromadzi, 
tem większe staje sle niehezpieczeństwo wybuchu. 


Dopóki te siły będą rządzić światem, o rozbro- 
jeniu niema co marzyć. Gdy ludy obejmą władzę, 
rozbrojenie będzie pierwszym ich czynem. 


Jak w rzeczywistości wygląda w Ameryce 


Wiadomości, jakie Europa posiada o Ameryce, | trafi lepiej] ptacować niż ukwalifikowany, ponie- 


utrudniają w wysokim stopniu wyrobienie sobie 
sadu o rzeczywistem położeniu zospodarczem 
tamże. Jedno tyłko z tych wiadomości wynika ja- 
ko pewnik, mianowicie że bezrabocie w Stanach 


Zjednoczonych w stosunku do lat poprzednich nad+ 


zwyczajnie wzrosło. 

To, co donoszą z Nowego Jorku, przypomina 
czasy wojny światowej, kiedy tam dziesiątki ty- 
słecy bezrobotnych ustawiało się w „ogonkach” 
przed kuchniami publicznemi, inne zaś tysiące cl- 
snęły sle do przytułków. To widowisko powtarza 
się obecnie, w mniejszych coprawda rozmiarach. 
Pisma amerykańskie przyznają, że nie chodzi o 
próżniaków, o — jak się tam mówi — zdekłaso- 
wanych, ale o bezrobotnych, chcących pracować 
a nie mogących pracy znaleźć, 


A trzeba wiedzieć, że ta bogata Ameryka nie ma , 


ubezpłeczenia na wypadek bezrobocla, nle ma też 
padstwowych urzędów pośrednictwa pracy. — 
Z tych powodów trudno niąć cyirowo rozmiary 
bezrobocia. Toteż liczba bezrobotnych podawana 
jest od półtrzecia do 5 mihnów. W każdym razie 
cyfry te wskazują, że położenie gospodarcze w 
Ameryce znajduje się — ostrożnie mówiąc — w 
niepewnem położeniu. Z ogłoszonych przez pań- 
stwowy urząd statystyczny wykazów wynika, że 
w grudniu 1927 w porównaniu z grudniem 1923 
do 1926 procent zatrudnionych w fabrykach spadł 
a 12%, a w iahrykach przetwórczych o 8%. A 
wśród bezrobotnych jest dużo robotników nkwali- 
fkowatych, co wynika z tego, że wedie rejestra- 
cii ozgólno-amerykańskego Związku zawodowego, 
da którego wszyscy ukwalifikowani należą. jest 
takich 20% bez pracy. 

Jakie są przyczyny tego przesilenia? W płerw- 
szej ħnji iak zwana racjonalizacja pracy, która n- 
możliwia zmniejszenie ilości zatrudnionych. Wy- 
kazać to mażna na następujących cyfrach: Pod- 
Czas gdy do 1919 r., kiedy o racjonalizacji nie była 
mowy, liczba robotników przemysłowych wyno- 
sila 9'9 miljonów, to już z początkiem racjonalizacji 
wr. 1923 liczba ta spadła na 8'7, zaś w 1927 r. 
na 77 milionów. a to mimo olbrzymiego powięk- 
szenia się produkcji, która rm. w przemyśle auto- 
moblowym i gumowym wzrosła o kilkaset pro- 
centów. 

Racjonafząc'a utworzyła nowy typ robotnika. 
mianowicie umożliwiła zatrudnienie większej ilo- 
£cj robotników nieukwaliiikowanych, którzy wy- 
nychają ukwalliikowanych. Jeden z największych 
przemysłowców amerykańskich określi ten pro- 
ces mastępującemi słowami: „Dziś mogę wyjść na 
ulicę, wziąć pierwszego z brzegu nieukwaliiika- 
wanego robotnika. który już po 48 godzinach pa- 


waż będzie pracował wedle nowej metody.“ A tą 
metodą jest właśnie racjonalizacja, t. |. odebranie 
robotnikowi ego indywidualności | zrobienie z nie- 
go maszyny. 

Skutek tej metòdy objaw! się też tem, iż pro- 
dukcja wzrosła w takim stopulu, że nie jest w 
stanie wszystklega sprzedaż. Co się zaś tyczy 
wywozu specjalnie do Europy, to utrudnia ją w 
wysokim stopniu system ceł protekcyjnych. Glów- 
ny nacisk kładzic się też na rynek wewnętrzny, 
a gdy ten np. wskutek bezrobocia maleje, to przed- 
siębiorcy albo zmnieiszają place albo przez pe- 
wies czas praculą z deficytem, wiedząc, że przy- 
szła konjunktura powetaje im straty. 

Z wszystkiego iego wynika jasno, że raj ame- 
rykański bie jesi tak świetny. iak my sable tu 
wyobrażamy. Spotęgowaua tam do najwyższego 
stopnia prywatna gospodarka kapitalstyczna do- 
prowadziła do tego, że ten olbrzymia bogaty kraj 
ma równocześnie olbrzymią nędzę tem gorszą, że 
tam robotnik jest bądź co bądź przyzwyczajony 
do lepszych warunków życiowych aniżeli u nas. 


Na_cząasie 


PIEŚŃ DZIADKOWA O TELEFONACH 
KRAKOWSKICH 


Były tu w mieście stolecznem Krakowie 
Ach! tejefony zacne, co się zowie! 
Człek se nastawił, pokręcił i tyla, 

Nie zeszła chwiła. 


Mógł dziennie łączyć, iłe mu się chciało, 

Aż dwa tysiące naraz ich gadało; 

Teraz tu, z łaski tych warsiawskich panów, 
Estay Pacanów! 


Trzydzieści dziennie, — więcej ant słowa, 

Choćby ci nawet konała teściowa! 

Choćby się właśnie włanrywał bandyta!- 
Milczy i kwita! 


W ciągu dnia znowu nastawiasz numery: 
Wszystko napróżno, do ciężkiei cholery! 
6l rozmów właśnie w toku: 

Czekaj na boku... 


Pyta:ą ludzie: kto na tem korzysta? 

Jakaś zagadka ikwi w tem oczywista... 
Krąkowski dziadek pyta w desperacji 
Świętei Sanacii!! 


Z. H. 


Wiadomości polityczne 


Z CZECHOSŁOWACJA 
WEGRY NIE CHCĄ ROKOWAĆ 


«N. F. Presse" donosi z Pragi, że w tamtej- 
szych kołach dyplomatycznych twierdzą, że cze- 
chosłowackie ministerstwo spraw zagranicznych 
dawiadywało się w ostatnich dniach w Budapesz- 
cie, jakby Wegry zapatrywały się na zawarcie 
traktatu nieagresywnego z Czechosłowacją. Odpo- 
wiedź węgierska była podobno odmowa, co także 
potwierdzają wywody z ostatnich czasów premie- 
ra Bethlena i min. spraw zagr. Valko. 


RADICZ ZA LOCARNEM BAŁKAŃSKIEM 


Stefan Radicz, przywódca chorwackiej partii 
chłopskiej złożył przedstawicielom prasy w Za- 
zrzebiu ważne oświadczenie w sprawie polityki 
zewnętrznej Jugosiawi i kwestii rokowań z Wło- 
chami. Radicz zaznaczył, że sama tylko ratytikacja 
konwencji zawartych w Nettuno nie mogłaby mieć 
żadnego praktycznego znaczenia na poprawę sto- 
sunków między oboma krajami, ponieważ cho- 
dzi przedewszystkiem o oparcie stosunków wło- 
sko - iugosłowiańskich na zgodnych podstawach. 
W tym celu jest konieczne, ahy Włochy nie mie- 
szały się do spraw bałkańskich. Ze swej strony 
Radlcz zaznaczył, że Jugosławia gotową jest w 
każdej chwili przystąpić do Locarna bałkańskiego, 
w którem wszystkie państwa bałkańskie będą 
miały równe prawa i gdzie nie trzeba będzie się 
obawiać begemonii Jugosławji lub jakiegokolwiek 
z lei strony nacisku. Kończąc Radicz zaznaczył: tra 
temat wspólpracy i publicznej dyskusji nad spra- 
wami nierozstrzygniętemi zawsze uzgoduimy na- 
sze stanowisko. Z Włochami nawet już je uzgodni- 
liśmy. Układ włosko - jugosłowiański zapewnia 
pokój państwom bałkańskim ł Europie środkowej, 
nle godząc bynajmniej w autorytet Włoch i nie na- 
ruszając suwerenności lub Interesów Jugosławji. 


AMERYKAŃSKI PROJEKT POKOJOWY 


Jak donos! „L'Oeuvre", Briand w ekspose, któ- 
Te wygłosi 29 bm. zaznaczy, iż wobec życziłwe- 
go przyjęcia propozycji Kelloga przez wielkie mo- 
carstwa Francja może bez ryzyka przyłączyć sie 
do tej akcii na rzecz pokoju pod warunkiem, że 
równocześnie w Genewie prowadzić będzie swą 
politykę konstrukcyjną. 


Z TEATRU 


Przedstawienie młodzieży szkół średnich w Ba- 
gateli: „TRAGEDJA O POLSKIM SCYLURUSIE" 
Jana Jurkowskiego (1604 r.) 


Jest to zasługą prof. A. E. Balickiego, że z pylu 
zapomnienia wydobył staropolski utwór sceniczny 
z początków XVII wieku. Pełny tytuł tego „mo- 
ralitetu', napisanego przez Jana Jurkowskiego. 
nauczyciela z Pilzna, a wydrukowanego w Krako- 
wie u Mikolaja Schafienberzera w r. 1604, opiewa: 
„Tragedia o polskim Scilurusie i trzech synach 
koronnych ojczyzny połskiey, żołnierzu, rozkośni- 
ku i philozofie, których imie Herkules, Parys, Dya- 
genes.“ Prof. Balicki wystawi] ten zabytek lite- 
racki siłami młodzieży krakowskich szkół! śred- 
nich; włożył w to niezwykły trud, sam dokonał 
inscenizacji, sam rzecz wyreżyserował 1 w do- 
datku napisal obiaśniający program 

Bardzo udatną ilustrację inuzyczną skommpono- 
wał mu do „Scyłurusa* p. Michal Świerzyński. 
Dopomogła do wystawienia koło rodzicielskie u- 
czennic zimnazjum prywatnego im. Królowej Ja- 
dwigi, uczennice tegoż gtmnazłum przeważnie sa- 
me uszyty kostiumy wedle projektów art.<naL p. 
Hehenstreitówny. Balet ułożył p. Julian Nawotar- 
ski. Młodzież gimnazjów męskich | żeńskich z za- 
palem uczyła się ról. I tak złożyła się całość, po- 
wołana do życia enerzią jednego człowieka, prof. 
Balickiego. Ze względu na patriotyczną tendencję 
utworu i lego rozumne, a po dziśdzień aktualne 
moraly — warto hyło tyle trudu w rzecz tę wio- 
żyć. Właściwie byłoby ta zadaniem teatru nie a- 
matorskiczo, lecz prawdziwego raz na sezon hb 
bodaj raz na dwa sezony wygrzebywać zabytki 
literatury ojczystej epok zamierzchłych i w ten 
sposób podtrzymywać tradycje kultury polskiej i 
ic] ciągłość. Niestety różne okoliczności składają 
się na to, że ten dział pracy kulturalnej pozosta- 
wiono w całości inicjatywie jednostki I wykonamiu 
przez inlodzież gimnazjalną. Tem wieksze uznanie 
należy słę więc prof. Ballckiemu za to, że inicja- 
tywę podjął i nmiał młodżież do tej sprawy za- 
palić. E. H. 
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Rządowe 


obiecanki 


Jak rząd traktuje swolch pracowników? 


Nie ma bardziej niszczycielskiej macy nad olee 
pewność — nic zaś tak nie podaje w wątpilwość 
powagi wszelkiego autorytetu, jak nłedotrzymy- 
wanie przyrzeczeń. Niedotrzymywanie to bowiem 
stwarza niepewność. 

Maszyna państwowa jast mechanizmem o ze- 
garkowe] precyzyjności. Każde kółko musi w ad- 
ministracji państwowej funkcjonować sprawnie, 
jeśli nie ma całość chromać, jeśli nie ma fej grozić 
zatanowanie ruchu. Żaden, najgłupszy nawet kie- 
rownik fabryki, nie będzie ustawłał policjantów ; 
przy skrzypiącej maszynie — nie będzie otaczał 
dej szpłclami | denuncjantami, lecz poleci naoliwić 
należycie panewki — temu zaś. który zawczasu 
ich nie naoliwil, wymierzy dotkitwą karę. 

Jeśli się zaś to rozumie w stosunku do maszy- ! 
ny, budowanej z martwych materjałów — to dła- 
czego mie ma sie rozumieć w stosunku do pań- 
stwa? Czy dlatego. że nad jakością t hartem stal 
mamy moc wyboru i wykonania, u ludzi zaś nie 
da się nigdy przewidzieć, jaki stopień posiada on 
wytrwalości w danej chwili? Czy dlatego, że ka- 
żdy nadwątlony szczegól maszyny da się wymie- 
mié — zaś osłabiony przez ustawiczne horykanie 
slę z nędza i niepewnością łutra ośrodek woli w 
mózgu czlowieka jest niewymienialnym? 

OBIECANKI CACANKI : 

Ministrowie byłej Austrji, trzymali się zasady: 
wlele obiecywać, niczego nie dotrzymywać. 

Była to metoda, która ulągła się w zlepku na- 
rodów, gdzie minister, szarpany zewsząd, musiał 
przemykać się między szeregami najsprzeczniej- 
szych interesów. Były ta zresztą czasy uporząd- 
kowanych stosunków, gdzie nie bylo takich wa- 
hań gospodarczych. an! ezolzmów kapitalistycz- 
nych tak wybujałych, lak dziś — a zresztą sila 
kupna pieniądza była znacznie wyższa | wyna- 
zrodzemie bardziej do warunków przystosowane. 
Można było tedy latwiej czekać. 

Cały ten system przeniósł sią do Polski, gdzie 
po dawnemu opowiada się delegacjom pracowni- 
ków państwowych o tem, jak rząd się a nich tro- 


szczy — ile chce zrobić — nawet zrobi — tyłka 
mie w tei chwili. Oznacza sie nawet ścisłe termi- 
ny akcji. 


Krzyczeli tedy sanatorzy w kwietrh: zeszlego 
roku, na podstawia slów p. wicepremiera Bartła, 
że od 1 lipca przyjdzie z pewnością poprawa — ; 
„da tego zaś czasu możemy jeszcze wytrzymać“! | 

Potem sanatorzy zamilki| — termin zaś zaczął 
się przesuwać na Í sierpień, 1 wrzesień, na gru- 
dzień, na 1 styczeń hieżącega roku — wreszcie 
na pierwszy kwiecień — — no, litania nie jest je- 
szcze skończoną, gdyż do końca roku jeszcze da- 
lego. Mówi stę natomiast o tem, że polepszenie | 
bytu pracowników państwowych załatwi Sejm 
(dla odmiany). rząd zaś wnłesie projekt do Sejmu. 
Zmieni się więc rzecz o tyle, że nie będzie się : 
przesuwała terminów regulacji płac, lecz wałesie- 
nla projektu tejże. Dia bledaków ma się zawsze ; 
Jakąś nowość! 

Przyznać należy jednak bezstronmic. że jednej 
rzeczy dokonana z pośpiechem, a to przesunięcie 
terminu stabilizacji, Ł | ustalania w służnie pra- 
cowników państwowych o 1 — Jeden — cały rok- 
Nad pracownikami państwowymi ma tedy jeszcze 
przez jeden rok wtsieć, jak chmura gradowa, arty- 
kut 116 przepisów o siużbie cywilnej. 

POCO TO ODROCZENIE? 

Art 116, odbierający wszystkim tym. którzy 
mieli stałe posady już za czasów zaborczych, i | 
czymiący wszystkich pracowników państwowych 
prowizorycznymi. których można wyrzucić bez 
niczego. mógl! mieć uzasadnienie częściowe w chwi 
li uchwalania go. Częściowe mówię, gdyż niezro- 
zumlałem jest właśnie owo odebranie praw, na- 
danych przez zaborców, wbrew brzmieniu trakta- 
tu pokojowego, zawartego w St Germain. Polska 
iednak, która wymikla z potopu krwł | rozgromu, 
posiadała aparat urzędowy, wystarczający dla po- 
dolama zadaniu tylko w Jednej dzielnicy małopol- 
skiej. Inne dzielnice odziedziczyly po zaborcach 
znikomą ilość pracowników państwowych — Iwła 
część bowiem opuściła granice Rzeczypospolitej 
lub da niej nle wrócila. Przyjmowało się tedy lu- 
dzi, jak sie ta mów] — na hura — byle puścić w 
ruch maszyny państwową. — Rozumie się samo 
przez się, że w tych warunkach dostawały się da 
urzędów wśród ludzi szlachet:iych, pracowitych 
i zdolnych, też Jednostki nieodpowlednie, Prze- 
siwko tym był ów artykuł wymierzony. 


PO DZIESIĘCIU LATACH 
Dziś lednak państwo, istniejące dziesięć łat, me 
już personel przesiany, nowych zaś kandydatów 


przyimuje się tylka po dokładnem zbadaniu ich 
przeszłości przez właściwe czynniki. Oprócz te- 
go każdy z nich pozostaje pod obserwacją wladz 
przez przeciąg slużby praktykanckiej w charakte- 
rze prowizorycznym. — Personel tedy jest mniej 
wlęcej doborowy | zgrany. A przed sporadyczne- 
mi wypadkami nie oclironi się najlepiej zorzani- 
zowane państwo. 

Pocóż więc trzymać nadal tych ludzi w ułepew- 
ności blczem artykuł t16? Poco wsączać w umy- 
sły ludzi, walczących z calem poświęcaniam z wi- 
dmem skrajnej nędzy — jad zwątpienia, płynące” 
go z tego artykulu? 


WIDMO REDUKCJI! 

Pan wicepremier Bartel rapomknał w krakow- 
skiej mowie o możliwości redukcji pracowników 
państwowych. Redukcję zaś tę można przepro- 
wadzić tylko na podstawie art. 116. (U pocztow- 
ców w byłej Konzresówce na podstawie art. 42 
Tymczasowych przepisów o służbie cywilnej). — 
Czy nie poto więc przedłuża się prawomocność 
tego dziś już aaprawuę potwornezn w swem dria- 
łanlu, a zhytecznego, artykułu? 


RZĄD ŹLE SIĘ bAWit 

Z powyższego wynika, że: 

1) rząd utrzymuje swych pracowników w siā- 
łej uiepewności jutra | co do poprawy byłu i ca 
da zahezpiaczenia przed wyrzuceniem ich z pra- 
cy, — i 

2) uprawie system obłecywania usunięcia tych 
klęsk, nle dotrzymując własnych obletnic, ca prze- 
szło już niemal w nałóg. 

Jeszcze raz zwracamy jednak uwagę rządu na 
te prawde, że nie ma bardziej niszczycielskiej sł- 
ly nad niepewność i nic tak nie niszczy wszsl- 
kiego autorytetu. iak niedotrzymywanie obletnic. 


NAD MORZEM KRWI i ŁEZ 

Cały system obiecanek austrjackich ministrów 
ptzeszczepil się do nas. W roku 1923 nprawiały go 
nawet stronnictwa prawicowe w Sejmie, obleco- 
jąc doprowadzonym do rozpaczy kolejarzom i 
pocztowcom to bony na ziemniaki, ta dawóz we- 
gla z Brzeszcz i t. p. czego nikt ole myślał do- 
trzyniywać. W proteście przeciwko temn syste- 
mowi zwodzenia I ogłupiania, a więc deptania iu- 
dzi, Ich praw t godności — polata się niewinna 
krew w Krakowie 6 Hstopada. 

W proteście przeciwko temu systemówi połała 
sie krew ofiarna na ulicach Warszawy, gdy Jó- 
zel Piłsudski uderzył nle na Belweder — lecz w 
system! 

Co się zaś do dziś znuenilo? 

Zamykam na tem rozważanie tych dziumych 
przejawów. PPS jednak żąda. by nauki płynącei 


|! z doświadczenia wysłuchana i poniechano zban- 


Kronika radjowa 


Lon 

TRANSMISJA UROCZYSTEGO OTWARCIA 
SEJMU. Jak wiadomo dziś we wtorek odbędzie 
się pierwsze | uroczyste otwarcie Sejmu I Sena- 


' m. Dyrekcfa radjostacjj warszawskiej zainstalo- 


krutowauy system wyzyskiwania pracowników : 


państwowych i klasy robotulczel. i by zapanował , 


tej wreszcie duch, pod którego skrzydłami róść 
dzie pewność, słuszność | przedewszystkiesm 
SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
System musi być zmieniony. 
Karol Kornicźi. 


Prześląd | społeczny 


GRATULACJA MIEDZYNARODOWEGO BIURA 
PRACY DLA D-RA KAZIMIERZA DŁUSKIEGO 


P, Fernando Mauretie, szet sekcji Międzynara- 
dowego Biura Pracy przy Lidze Narodów, stały 
delegat Ligi na Miedzynarodowe Konzresy pra- 
cowników vmysłowych | szczery przyjaciel ruchu 
konfederacyjnego, nadesłał pod adresem Polskiej 
Koniederacji Pracowników Umysłowych do dra 
Kazimiezza Dłuskiego z racji jezo wyboru na pre- 


Umysłowych pismo z serdecznemi życzeniami. 

P. Maurette pisze między innemi: „Znaiąc dzia- 
łalność Polskiej Konfederacji Pracowników Umy- 
słowych, której Pan jesteś prezesem, z wielką Ta- 
dością dowiaduję się o mianowaniu Pana na sta- 
nowisko prezesa Międzynarodowej Konfederacji 
Pracowników Umysłowych. która wykorzysta w 
ten spnsób poważne Pańskie doświadczenie. Mam 
nadzieję, że stosunki, już i tak hardzo ścisle mię- 
dzy Mlędzyzarodową Konfederacją Pracowników 
Umysłowych a Międzynarodowem Biurem Pracy. 
obecnie, pad przewodnictwem Pana. tem kardziej 


Się zacieśnią." 
—090— 


wała w nowym gmachu sejmowym mikrofony 
sprawozdawcze, za pośrednictwem Których cały 
polski świat radjowy będzie mógł brać udział w 
tej uroczystości | przysłuchiwać się przebłegowi 
plerwszego uroczystego posiedzenia nowego Sej- 
mu i Senatu. Transmisja rozpocznie sle o zadz. 
15.25, przyczem specjalni sprawozdawcy radjo- 
wi apowiedzą, przed rozpoczęciem posiedzenia a 
wyglądzie nowej sali sejmowej | nastroju, iaki w 
niej panuje. 

KUPNO SPRZĘTU RADJOWEGO ZA OKAZA- 
NIEM POZWOLENIA. Obowiązująca przepisy ra- 
diowe, zabraniają firmom, kandiującym radiosprzę- 
iem, sprzedaży radłoaparatów luh też Części ra- 
djowych bez okazania przez nabywcę upowaźnie- 
nia na prawo posladania radjondbłornika. Ponte- 
waż niejednokrotnie zdarzały sie wypadki nieprze- 
strzegania tych przepisów przez kupców handlu- 
lących radlosprzętem. kontrolne wladze radiowe 
zaczęły stosować represje. 

Obecnie. dyrekcja Polskiego Radja zwraca uwa- 
gẹ wszystkich radjoabonentów, że aparaty wzgle- 
dnie części poszczególne można nabywać wyłącz- 
nie tyłka po wylegitymowaniu się z posiadania 
upoważnienia na radioodbiornik. 

Ponłeważ na tem tle wynikają niejednokrotnie 
scysje między sprzedawcami a kupującymi, należy 
zawsze mieć przy sobie upoważnienie, bez które- 
go nie można nabyć obecnie nawet najdrobniel- 
szej części składowej radjosprzętu. 

KTÓRE MIASTO POSIADA NAJWIĘCEJ RA- 
DJOAPARATÓW. Z ostatniego sprawozdania nie- 
mieckiego sekretarza stanu dr. H. Bredowa wy- 
nika, że Niemcy w ciągu czterech lat rozwoju ra- 
dla dobiegają do nalwiększego zagęszczenia apa- 
ratów wśród ludów Europy. Stoją na drugiem 
miejsca pa Anglii | zdaje się me spoczną tak dłu- 
go dopók] jej nle wyprzedza. Niemcy posiadają 
2 miljany aparatów, Anglia 2.300.000. Niewątpliwic 
jednak Berlin kroczy na pierwszem miejscu. Tu ba- 
wiem na 100 mieszkańców wypada ł2 aparatów, 
gdy w Nowym Jorku na 100 tylko 6, a w Ł:bndy- 
nie na 100 mieszkańców 8 aparatów. 

Porównywując te cyfry z Polską. otrzymamy: 
Warszawa 1.021.000 mieszkańców — 47.214 apa- 
ratów (4,6 proc.): Poznań 220.827 mieszkańców — 
9.790 aparatów (4.3 proc.); Kraków 191.388 mieszk. 
-- 8829 aparatów (4,6 proc); Katowice 115.697 
mieszkańców — 2.602 (226 proc.); Wilno 200.000 
mieszkańców — 338 aparatów (0,17 próc.). 

RADJO W LOTNICTWIE POLSKIEM. Mini- 
sterstwo komunikacji, jak wiadomo ma zamiar 
wyposażyć wszystkie lotniska żeglugi uapowietrz- 
nei w krótkofalowe stacje nadawcza - odbiorcze. 
Montowanie pierwszych dwóch stacyj w Warsza- 
wie i we Lwowie dobiega do końca, tak że jut 
niedługa rozpoczęte zostaną próby nadawania i 
odbiór tej przestrzent Od wyników tych prób 
zależeć bedzie, czy i kiedy pozostale lotniska o- 
trzymają takie same urządzenia radjowe. Stacje 
te służyć będą nietylko do wzalemnego porozu- 
miewania się lotnisk, ale I do nadawania wlado- 
mości meteorologicznych | wskazówek pilotom 
znajdniącym się n2 aparatach podczas podróży. 
Zastosowanie radia zwiększy w dużym stopniu 
bezpieczeństwo, tak popularnej dziś podróży napo- 
wietrznej. 

RADJOSTACJA NA WIEŻY FIPFFEL ZAGROŻO- 
NA. W roku 1889 wzniesiono wieżę Fifiel celem 
uświetnienia ią budowlą wystawy wszechświato- 
wej w Paryżu. Irżynierowie, którzy budowali wle- 
że obficzali je] istnienie conakmniej na lat dwie- 
ście. Obecnie. pa blisko 40 latach okazalo się, że 
konstrukcja żelazna jest przeżarta przez rdzę |! że 
dalszemu istnieniu zazraża niebezpieczeństwa. Ra- 
djostacia na wieży Fifie! jest wyniesloną najwy- 
żej stacią na Śwlecie. Troska rządu francusklegó 
jest obecnie ocalenie wieży i radjostacji od znl- 
szczenia. 

KONSULTACJĄ LEKARSKA PRZEZ RADJO. 
Wyspa Juan Fernandes posiada tylko 287 miesz- 
kafńców. Male to osiedle zorganizowało swój wla- 
sny szpital. w pobliżu którego wybudowana zosta- 
ła mala stacja radłowa nadawczo - odbiorcza. Na 
wypadek choroby któregoś z mieszkańców, zwla- 
szcza leżeli chodzi o mniejsze dolegliwości. nie 
przyjeżdża na wysepkę lekarz, a konsultacja od- 
bywa się za pośrednictwem radja, przez które le- 
karz z Valparalsa ordynuje lak należy postępować 
z pacjentem. W ciężkich wypadkach oczywiście 
tego rodzaju uproszczone postępowanie nie może 
hyć stosowane. 


„NAPRZÓD* = Nr. 74 Środa 78 marca 1928 


Teatr im. Słowackiego ma zostać 
wydzierżawiony prywatnemu przedsiębiorcy? 


HRONIKA 


Kraków, 27 marca. 

POSTEPY WIOSNY. Od kiim dni pane w 
Krakowie piękna wiosenna pogoda. Wczaraj byl 
nawet upał, gdyż termometr wskazywał jeszcze 
w godzinach popołudniowych ponad 20 stopni C. 
Niebo byto bez chmur. Na plantach gałązki kasz- 
tanów okryły się pękami. Wiosna kizie w swym 
czarownym małestacie. 

STUDENCI WOLNEJ WSZECHNICY POL- 
SKIEJ Z WARSZAWY W TOW. UNIW. ROBOT- 
NICZEGO W KRAKOWIE. Wczoraj popoludnin 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego w Kra- 
kawie gościło bardzo sympatycznych gości z War- 
Szawy czlonków Wolnej Wszechnicy Polskiej. 
Wycieczka Walnaj Wszechnicy Polskiej z War- 
szawy z p. Radllńską na czele, zwiedziła billotekę 
i czytelnie TUR. Oprowadzał | wyjaśnień udzielał 
prezes TUR tow. Korołewicz. Następnie członka- 
wia wycieczki Wolnej Wszechnicy zwiedziii ło- 
kale związków zawodowych i Legii, biura PPS 
oraz redakcie „Naprzodu“ 1 Drukarnię Ludową. 
Wyrażali się oui z wielklem uznaniem o urządze- 
niach TUR oraz lokalach związków zawodowych 
« drukarni. 

PIERWSZY KURS POLONISTYCZNY NAU- 
CZYCIELI SZKÓŁ ŚREDNICH OKREGU KRA- 
KOWSKIEGO. W dniu wczorajszym o godz. 10 
Tana nastapilo w sal: Kopernika na Uniw. Jaziei- 
leńskim otwarcie tygodniowego kursu polonistycz- 
nego urządzonego przez kuratorium okręzu szkoł- 
nego krakowskiego. 

Kurs orworzył w imieniu kwratorjian wicekr- 
rator dr. Przyjemski w obecności wizytatorów. 
dyrektorów szkół średnich krakowskich t przeszlo 
100 polonistów szkół średiich okregu krakow skie- 
za. Na kurs przybyli połoriści z Krakowa. z wo- 
jewództwa krakowskiego, kleleckiegn i èlaskiego. 

Wicekurator Przyjemski, wiiając zebranych. 
przedstawi! cel kursu języka i litoratury polskiej 
i wskazał na doniosłą rolę, jaką odgrywać pow!nni 
połoniści przy wychowywaniu młodzieży w ilea- 
łach literatury narodowe). Po tem przemówieniu 
wygłosił odczyt prof. jw. Jagiell. nr. Ignacy 
Chrzanowski p. t.: „Charakterystyka i wartości 
poezji Krasińskiego“. Odczyt ten byl niers:szą 
częścią cykłu złożonego z czterech wykładów te- 
so profesora. 

Na calość kursu składają się odczyty protesa- 
rów Uniw. Jazieli. dr. J. Łósła (Nowe badania hi- 
storyczne w dziedzinie języka polskiego), prof. dr. 
Nitscha (Z nowych badan nad dialektologia pol- 
ska), prof. dr. Rozwadowskiego (Rzut oka na dzi- 
Siejsze Językoznawstwo), dalej prof. zannazialnych 
Ballsklezo (Dramat polski po Wysnizńskim) | Wis- 
niowskiego (Współczesna powieść polska). Prócz 
tego odbywałą się lekcje pokazowe z dyskusią w 
osobrych salach poszczególnych gimnazjów w o- 
becności wszystkich uczestników kursu. -- We 
czwartek o zodz. 1430 młodzież szkól Średnich 
wykona dia uczestników kursu tragedję o poiskim 
Scylurusia z czasów Žygmmia II Wazy Jana 
durkowskiego w trauskrypci: i reżysetji prof. A. 
Balickiego. Zakończenie kursu odbedzie się w so- 
botę o godz. 12 w poludnie. 

KONFERENCJA NAUCZYCIELSKĄ POWIATU 
KRAKOWSKIEGO. Dnia 30 bm. odbędzie sie w 
Krakowie konferencja nauczyciełstwa szkól po- 
wszechnych powiatu krakowskiego wedle nastę- 
nującego programu: nabożeństwo w kościele św. 
Mikclaia przy ul. Kopernika o godzinie b; w sali 
„Domu Żolnierza Polskdega* przy ul. Lubicz o go- 
dzłnie 9: otwarcie konierencji, sprawozdanie in- 
spoktora szkolnego, referat Dra Henryka Rowida 
„Jak się rozwhala idea nowej szkoły. wybór 
dwóch delegatów nauczycielstwa i dwóch zastęn- 
ców do Rady szkołnej powiatowej, dyskusje nad 
referatem, wybór wydziału konierencyjnego i ko- 
mesi bibljotecznej, wnioski. 

PRZESZŁO TYSIAC OSÓB zwledziło w nlc- 
dzielę Wystawę Wiosenną w Pałacu Sztuki. Sale 
toiły Się przez kilka godzin od publiczności, która 
z zajęciem oglądała obrazy. dyskutowała ij wypy- 
tywala się o ceny obrazów. W plerwszym zaraz 
dniu kilka obrazów znalazło nabywców o resztę 
toczą Się pertraktacje. W okresie przedśwlątecz- 
mym wiele z wystawionych dzieł będzie napewno 
sprzedanych. W tych dnlach zapowiedziana jest 
wycieczka ze Śląska młodzieży szkolnej. Na o- 
twarciu był reprezentant iednegf z pism niemiec- 
kich z Katowic który 7a zezwoleniem, Dyrekcji 
norobit szereg zdięć totograńicznych z wystawy. 

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Bronisław Goldman 
(lat 26) w zamiarze samobójczym wypil znaczną 
ilość niestwłerdzonej dotychczas trucizny. Qold- 
miana przewłezjono du Szpitala. Żtan desperała 
zrośny. 


Jak słychać, prezydium m. Krakowa nosi się 
z myślą przedstawienia Radzie miejskiej sprawy 
wydzierżawienia teatru kn. Juliusza Słowackiego 
przedsiębiorcy prywatnemu. Prezydjum miasta 
skloni! do tego kroku ołbrzymi defięyt tego teatru 
1 niemożność pokrywania tego delicytu z lundu- 
szów zminnych. Podobno w ostatnich trzech mle- 
siącach deficyt teatru im. Słowacklego wzrósł 
znacznie. Rada miejska zadecyduje o sposobie o- 


Pomysłowi grabarze: 


głoszenia konkursu na dzieżawę teatru. Podobna 
już ohecnie zablegalą w prezydjum miasta o te 
dzierżawę, pewne osohy ze sler artystycznych na- 
szego mlasta. Krążą pogłoski, że o teatr im. Sło- 
wackiego kompetuje p. Bujadski, dzierżawca Sta- 
rego Teatru. 

Komisji teatralnej dotąd o niczem nie uwiado- 
miono. Jak przy poprzedniej zmianie dyrektora, 
tak i teraz ubija się sprawę gdzieś za kulisami.. 


świadectwo Śmierci 


teściowej i własnego dziecka! 


Sanstorzy pocztowi przy pracy 


Swego czasu powstał był na Pomorzu „Zwią- | 
tek niższych pracowników pocztowych” tak zwa- 
„ klóra postawiła sobie za ce! zniszczyć 
solllzrność urzędników i pracowników niższych 
i z tych ostatnich stworzyć odrehny związek. — 
Udalo się to w pewnej części ieuo, gdyż lwia 
część pracewuików niższycii pozostała przy zwlą- 

zku ogólnym. i 

W Krakowie mieści ten związek w lokalu | 

| 

U 

1 


przy placu Matejki 4. Axcla tego związku, słabega 
liczebnie, polega na kadzentu mbiłstrowi poczt I 
przywłaszczzaniu soble zdoby naeżnegu zwią- 
zku ogólnego. Mieszczą się w tym związku lu- 
dzie albo przesiąkii « emi, przedwojenneny, za- 
Śniedziałem: przesądami, którzy nie moga pojąć, 
jak może woźny radzi wespół z urzędnikiem « | 
wspólnej doli, albo slabe charaktery. spodziewa- | 
jace się łatwiejszych zdobyczy drogą podchieh- į 
stwa, aniżeli po honos i uczciwej drodze sta- : 
winka meskich żądań. Nic dziwnega tedy, że się | 
ten związek stali od zarania życia typem lazęgi 
politycznego, kióry byi już w NPR — w ChD — 
kokletowat nas. uzrząz| zaś okecnie w „sanacji 
Jak się zaś unn ię sarach Dołaruc, 
najlepiei doniesienie Kn: Warszawski 
© Które pokrótce pisal przed kilku dnia 

Pisze nn: 
Przy Związaw niższych pracowników pocz- 


której czele mal, jako członkowie zarządu: 
Michał Alfons Okrzeia (Skaryszenska 9). — 
prezes L. Rawski (Stare Miasto 46). Boleslaw 
Przybysz (Ząbkowska 46) | Józef Piwnicki 
(Chmielna 92). W myśl ogólnie przyletych za- 
sad, Kasa wypłaca rodzinie znaczniejszy za- 
siłek w razie śmierci członka, jak również w 
razie śmierci kogokolwiek z rodziny członka. 

Ktoś niedyskretny, mający sposobność do- 
łykać się książek Kasy pogrzebowej, stwier- 
dził. że wymienieni wyżej członkowie zarzą- 
rządu dopuszczają się skandalicznych nadu- 
żyć; uśmiercaią ludzi żywych | zazarnłają za- 
pomogi pogrzebuwe do swoje] kieszeni. Spre- 
wą zajęły się wladze Śedcze | ustality na- 
przykład, że Rawski przedstawił iałezywe 
swiadectwo śmierc] swaj teściowej, Ameli Wi- 
śnłewskiej, jak również śwladactwo Śmierci 
swej córki dwuletniej. Władysławy i pobral 
S00 złotych zapomogi. Pleniądze te członka- 
wie zarządu Kasy podzielili między sobą. — 
Nadużyć takich jesi więcej. 

Pamysłowych grabarzy osadzono w are- 
szcie śledczym i wszczęto dochodzenie. Pa 
zbadaniu sprawy nrzez sędziego śledczego 
Rawskieza i Okrzeię odesłano do więzienia. 
pazastalych oddano pod dozór pol 

Tak wygląda =eacja wśród pocztowców. 


towych, telegraficznych i telefomczuyci funk-  Wskażemy innych jeszcze „zaslużonych* uzdra- 
cjonuje autonomiczna „Kasa pogrzebowa”, na  wiaczy. 
—qa00— 


PÓŻNE DORĘCZANIE LISTÓW LXPRESS. — | 
Na skutek licznych zażaleń odniosła się Izba haz- | 
Glowa | przemysłowa do dyrekcii poczt z wnio- 
skiem ua jak najrycinejszą reorganizację dorg- 
czanła przesyłek ekspresowych w Krakowie, któ- 
re obecnie dostają się w ięce odbiorców po dorg- 
czeniu zwykłej poczty. Powolny sposób doręcza- 
nla przesyłek posq piesznych, cbłożonych zresztą 
wysoką należy . naraża odbiorców na liczne 
niedogodności i straty. 


I 

SPADŁA Z OKNA 1H PIĘTRA. Levuarda Sedivy | 

(tat 6) córka maszynisty kolejowego spadła z okna | 
IH piętra jednego z domów przy ul. Bosackiej. 

Lekarz pogotowia stwierdził wstrząs inózgu. | 

nieszczęśliwej dziewczynki jest beznadziejny. | 

I 

I 

I 

| 

| 

i 
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WYBUCH GAZU. W micszkania dr. Salomona 
Laksa przy ul. Poselskiej |. 9. z miewiadomei przy- 
czyny wybuchł gaz w piecu łazieukL Skurkiem 
wybuchu zostały wybite wszystkie szyby 1a II 
piętra w podwórzu, oraz w SĘ drzw! i 
sce wypadku przybyło pogotowie gazow 
nikt nie został zraniony. 

UCZEŃ GIMNAZJALNY POD KOŁAMI SAMO- 
CHODU. Szofer samochodu Nr. 6743 Jan Parelus 
jadąc samochodeni nl. Sławkowską w kiorunku ul. 
Dasztowej najechał ra jadącego w tymsamym 
kierunku rowerem Stanisława Lisowskiego, ucznia 
4 kl. simn. Lisowski spadłszy z roweru dostał się 
pad przód samochndu i doznał licznych obrażeń 
na catem ciele. Zawezwane pogot. rat. adwiozło 
Lisowskiego do szpitała. 

PORZUCONE NIEMOWŁĘ. Helena Kuśnierkie- 
wicz zam przy ui. Koletek 1 znalazła na podwó- 
rzu tej realności porzucone nicinowię pici Żeń- 
skiel akało 4 mies. liczące. Dziecko odesłano do 
jiiejskiegn *łobka, a za m Ha ws eeto puszuni- 
wania. 

WŁAMANIE DO TARTAKU. Dawid Apielsis, 
urzędnik tartaku „Bnk* w Dabiu zgłosił w policji, 
że wlamano się zapomocą wytrychu do hah ma- 
szyn tego tartaku i skradziono 2 pasy transmisyj- 
ne i 1 skórzany a | ze slerści wlelbłądziej Pas 
parołany został znalezłony przez patrolującego na 
polach w Dąbiu. który sprawcy przekonawszy 
się, že mie jest to pas skórzany. porzucili. 


| Pr. 
| dowy a etjolog i patogenezie, klinice i leczeniu hy 


ARESZTOWANIE WŁAMYWACZY. W związku 
z włamunłem dskotanem w nocy z dnia 23—24 
hin. do iabryki „Jarrego* przy ul. Berka Josele- 
micza |. 2t. aresztowały organa słedcze, jako 
sprawców tega włamania 29-leiniego Marjana Ku- 
leję i -letniego Jana Fabara. Aresztowanych od- 
stawiana do więzień sądu okr. karnego. 

KRADZIEŻ W POCIĄGU. Juda Lipschitz / 
Brzeska zgłosi! w krak. połtcji, że dnia 25 bm. pod- 


; czas jazdy koleją z Katowice da Krakowa skradzio- 


ra ma portfe! z kwotą 1.900 zl. Kradzieży doko- 
nano podczas snu poszkodowanego przez rozcię- 
cie mu ostrem narzędziem kieszeni. 

—000— 

W KLLBIŁ SPOŁECZNYM (Rynek ©, II piero) ny 
złosi prof. dr. Walery Goetel odczyt pod rxtalem: „Nar 
marginesie ustawy o ochronle przyrody” dziś we wto- 
rek o godzinle 8 wieczorem, Wstęp dla członków i 
wprowadznnych gości. 

KRAKOWSKIE TOWARZYSTWO LEKARSKIE od- 
beózie posiedzenie we środę 28 marca w sal Towarzy- 
stwa lekarskiego o godzinie 8'15 wieczorem, na którem 
dlecki 1 Dr. Szczekiłk wyzinszą Telerat pogia- 


pertonji. è 

„ETYKA LUDÓW WSCHODL". Pod tym tytulem 
wszłosl odczyt we zzwartek 29 marcu o kodzinie 73) 
wiecznrem p. dr. Wlłmaa-Qrabowska w sal odczyta- 
wei polskie YMCA (nl. Krowoderska 8). Odczyt 
głoszeny bedzie w jezyku francuskim. Wstep 1 ziot 
dla młodzieży uczącej się | uczestuików „Ozmiska” 50 
groszy. 


= gog- 
TEATRY | KONCERTY 


Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś we wtorek poraz dzlcsiątre komedio Maughama 
„Kiedy wrógsz?" Jutro no cenach popularnych poraz 
44 „Turazdnt”, która pa tem powtórzeniu wobec roz- 
poczynających się występów A!cksandra Mnisslego zci- 
dzie na dlnższy czas z afisza. Dziś rnzpoczety sie pró- 
by ze znakomitym gościem, który w czasie kilkodnia- 
wego pobytu na naszej sctnle grać będzię: Oswalda Al- 
vinga w „Unmłorach”, Fedię w „Żywym trume“ i Mefi- 
stotejesa w 

TEATR „ |". Turais) atdlelów 
włenie rewl pod tytniem „A to ci peci“ udbędzie we 
dziś we "wtorek, środę i dul następne © zodzinie 7'30 
wieczorem. W przygotowaniu wodęwil K. Krumław- 
skiego „Ślnby Dehaiekic". 


oraz wysla- 
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NAPRZÓD — Nr 


4 Środa 28 marca 19238 


Prezydent Rolle a tramwajarze 


Nieustanne przewiekanie sprawy regulaci płac! — Członkowie Rady 
nadzorczej nie maią czasu! 


BILETY NA PORANEK ORKIESTRY ROBOTNICZEJ 
są również do nabycia w Okrcęgawym Kamitecie Ro- 
botniczym, ul. Dunajewskiego 5, IE piętro w godzinach 
ad 10-1 w południe I od 4—8 wieczorem, 

KWINTET KRAKOWSKI. wystąpi poraz drugi w sle- 
dzielę 1 irwletnia w Starym Teatrze. W koncercie tym 
wspóldzialać będzie Wieslawa Cichawicz, mezzosopra- 


nistka, która odśpiewa szereg pieśni Brahmsa | Schu- i 


berta, 

IGNACY FRIEDMAN, płanista światowej sławy, wy- 
stapi tylko jeden raz w poniedziałek 2 kwiemia w Sta- 
rym Teatrze, 

„TRAGEDJA O POLSKIM SCYLURUSIE". Wobec 
wyjatkowo niehywalego powodzenia „Tragedi o pol- 
skim Ścylurusie" powtórzenie tego moralltetu nastąpi 
we czwartek 29 bm m godzinie +30 (1430) w sali tea- 
tru „Bazatela*. Resztę biletów sprzedaje kasa hoczna 
„Bazateli* od godziny 12—1'30 w południe ! od 4—5 
popołudniu. 

-000— 


Z Polski 


NADZÓR SADOWY NAD „ORBISEM”. W związ 
ku z uławnionemi we Lwowie nadużyciami w „Or- 
bisie" i aresztowaniem jego kierowników w ciągu 
najbliższych dni wyznaczony będzie nad „Orbi- 
sem“ nadzór sądowy. Ministerstwa komunikacji za- 
bezpiecza swe nałeżności, z któremi zalegał „Or- 
bis" od 1925 r. Nad wplacaniem należności bieżą- 
cych za sprzedane przez „Orbis* bilety czuwa spe- 
cialnie delegowany urzędnik ministerstwa komuni- 
kacji. Równocześnie obliczane są aktywa ł pasywa 
„Orbisu*. Pertrakthcje z grupą finansową polsko- 
włoską o nabycie „Orbisu” utknęły na martwym 
punkcie i prowadzone będą uada] po dokonaniu 
sanacji w tem przedsiębiorstwie. 

20-LETNI CHŁOPAK „PRÓBUJE“ POWIESIĆ 
5-LETNIEGO. Jeden z mieszkańców domu przy 
ul. Zamarstynowskiej we Lwowie, usłyszał jakaś 
loskot na klatce schodowej. Gdy wyszedł na ko- 
rytarz, usrzał wiszącego na balustradzie chłopca, 
który drgal już w kurczach prześmierietnych. — 
W tej chwiłi odciął ga i przywrócił do przytom- 
ności, poczem okazała się następująca historja: 
Byl to 5-letni Stanislaw Kmieć, syn jednego z lo- 
katorów tega domu. Opowiedział on, że syn do- 
zorcy tegoż domu 20-letni Władysław Drozd, — 
zwabil go ma I piętro pod pozorem wręczenia mu 
podanmku. — Tam niespodzianie Drozd zarzucił 
chłopcu pęłlicę ua szyje, poczem powiesił go na 
poręczy bariery. Policja zarządziła aresztowanie 
Drozda, 
zbiegł w nieznanym kiermiku. 

ZJAZD MŁODYCH PRAWNIKÓW. W Wilnie 
w niedzielę rozpoczęły się dwudniowe obrady 
V-go Zjazdu dorocznego praktykantów zawodu 
prawniczego, na którym przybyło 50 delegatów 
z Warszawy, Lwowa. Lublina, Katowic, Poznania, 
Torunia | Łodzi. _ 

KOZAK - CHÓRZYSTA OKRADZIONY W 
WARSZAWIE NA DUŻA SUMĘ. Członek chóru 
„Dońskich kozaków Iwan Miskow zawiadomił po- 
licle warszawską, że gdy wysiadał po poludniu 
z taksówki przed cyrkiem, skradziono mu portfel 
zawierający 1.000 zł. 1 235 dolarów gotówką. Kra- 
dzieży dokonała zapewne zorganizowana szajka, 
wywołująca sztuczny tłok przed gmachem. 

NIEBEZPIECZNY ALE NIE ŚMIERTELNY 
SKOK Z 4 PIĘTRA. Z okna 4 piętra przy ul. Sol- 
ne] w Warszawie wyskoczyła wczoraj o godz. 11 
na podwórze 18-letnia Gucia Wajemanówna, córka 
melameda, pracownica w skladzie papieru. Lekarz 
pogotowia młodocianą desperatkę w stanie ciężkim 
przewiózł do szpitala na Czyste. Matka jej prze- 
bywa na leczeniu w szpitalu św. Ducha i charoba 
matki zapewne jest powodem targnięcia się na 
życie. 

O SFAŁSZOWANIU CZEKÓW POCZTOWYCH 
NA 55 TYS. ZŁ. w Bachorzu pod Dynowem dono- 
szą następujące szczegóły: W urzędzie pocztowym 
w Bachórzu obok Dynowa zjawił się jakiś osob- 
nik, który przedstawił się naczelnikowi poczty ja- 
ko komisarz dyrekcji poczt we Lwowie, wydele- 
gowany do przeprowadzenia lustracji urzędu pocz- 
towego. Osobnik ów wylegitymował się odpowie- 
dniem pismem. Rzekomy komisarz bawił w Bachó- 
rzu trzy dol, w którym to czasie przeprowadził 
szczegółową lustracię, przeglądnął wszystkie akta, 
zapiski i książki, przyczem nadawał urzędowe tele- 
gramy o rezultatach przeprowadzanei przezeń lu- 
stracji. Nadto bez wiedzy paczmłstrza wyslał te- 
legraficzne zlecenie do Katowic i Krakowa wypłaty 
pewnym osobnikom po 27.500 zl, które rzekomo 
zostały nadane w urzędzie pocztowym w Bachó- 
Tzu celem telegraiikcznego przekazania adresatom. 
Odnośni adresaci 55.000 zł. podjęli, poczem ów lu- 
strator opuścił Bachórz i wyjechał w niewiado- 
mym kierunku. W kilka dni później okazała się, 
Że był to wyrafitowany oszustw, który zaopa- 
trzywszy się w Siałszowane pismo dyrekaji poczt 
we Lwowie oraz fałszywe legitymacje wyjechał do 
Bachórza z góry ułożonym planem oszustwa. 


nie zdołano go jednak odszukać, gdyż | 


Kraków. 27 marca. 

Ud dłuższego czasu toczy się akcia a podwyż- 
kę płac pracowników tramwajn krakowskiego. — 
W sprawie tej obiecał prezydent miasta p. tuż. K. 
Rolle, jeszcze w ubłegłym tygodniu, zwołać po- 
sledzenie Rady nadzorczej Krakowskiej Spółki 
Tramwajowej na dzleń 26 bm. na godzinę 1ł-ta 
przedpołudniem. 

Zgodule z tem przyrzeczeniem p. prezydenta 
zgłosiła się dzisiaj rano w prezydium miasta de- 
legacja klubu radzieckiego PPS i Związku tram- 
wajarzy. Delegaci! tej oświadczył jednak p. wice- 
prezydent Wielgus, że nic mu nie wiadomo, jako- 
by na dzisiaj miala hyć zwołane postedzenie iram- 
wajowe! Rady nadzorczej. Za kika minut, po po- 
rozumicniu się z p. prezydentem Rollem, 
czył p. wiceprezydent Wielgus delegacji. że w 
dle iniormacyi udzielonych mu przez p. prezyden- 


ta Roliego, prezydjum miasta porozumiewało sic . 


w sprawie dzisiejszego posiedzenia Rady nadzor- 
czej z iej członkami, ci jednak... nie mleli czasu!!! 

Jak stwierdziliśmy, oświadczenie p. prezydenta 
Rolleza nie odpowiada prawdzie. gdyż z nikim z 
członków Rady madzorczei, p 
slę w sprawie dzisiejszego posledzenła, — smutnej 
tej prawdy nie miał jednak p. prezydent Ralle od- 


ZJAZD WETERYNARZY. W niedzielę o godzi- 
nie 10.30 rano rozpoczął się w Warszawie w sa- 
lach Rady miejskiej trzydniowy zjazd związku 
lekarzy weterynaryjnych, w którym bierze udżiał 
320 lekatzy weterynaryjnych, przybyłych ze 
wszystkich stron państwa. Na zjazd przybyli rów- 
nież przedstawicicie rządu. f 

SAMOLOT POŻARNICZY? W Wa 
bradowała pod przewodnictwem p. Š 
skiego rada zw. straży pożarnych woj. warszaw 
skiego. W wolnych wnioskach poruszono sprawe 
budowy sa'nołotn do celów pożarniczych i o zre- 
lzowanie projektu postanowiono zwrócić się do 
związku. 


s=RO>= 
4 zagranicu 


EPIDEMJA POZARÓW W BERLINIE. Wobec 
szerzącej sie od tygodnia wielkici epidemii poża- 
rów w Berlinie, policja utworzyła specjalny ko- 
misarjat dla spraw pożarów, który ma na cełu nla- 
twienie dochodzeń co do przyczyu tej epidemii. 

SMUTNA ROCZNICA DLA WŁOCH. Dziewiąża 
rocznica powstania związków feszystowskich ob- 
chodzona była w niedzielę uroczyście w całych 
Włoszech. Zwłaszcza wspaniale wypadły uroczy- 
stości w Rzyniie, w których wzięli udział człon- 
kowie rządu z Mussołmim na czele. 

AUTOBUS W PRZEPAŚCI. W Algeziras (Hisz- 
panja) przewrócił się autobus, przepełniony tury- 
stammi. 24 osoby odniosło rany. wiele ciężkie. — 
Wśród rannych znajdują się dwie córki guberna- 
tora wojskowego Gibraltaru. 


Dlaczego i jak aresztowano 
inżynierów niemieckich 


Uwolniony z więzienia sowieckiego inż. Gold- 
stein ogłasza w prasie berlińskiej wyjaśnienia, z 
których wynika, że został on aresztowany na pod- 
stawie falszywezo przetłomaczenia raportu. jaki 
jeden z monterów niemieckich wystosował do nle- 
go. Raport ten dostał się do czerczwyczajki, któ- 
rej Gołdstein podał oryginałny tekst tega rapor- 
tu i mógl wykazać władzom sowieckim, że prze- 
klad był falszywy, wskutek iega został on natych- 
miast przeniesiony ze szczupłej celi o długości 4 
mtr. i szerokości 1 i pół mtr., gdzie przebywał z 
sześcioma innnymi więźniami, do lepszej celi, 2 
potem uwolniony całkowicie. Przed pierwszem 
przesłuchaniem Jednak, które doprowadziło do ie- 
go uwolnienia, Goldstein musiał spędzić z góra iy- 
dzień w ciężkich warunkach więziennych. 


Zwiazki I zoromadzcenia 


POSIEDZENIE ZARZĄDU MURARZY odbędzie 
się we wtorek 27 bm. o godzinie 5 wieczorem. 
CZŁONKÓW KOMISJI REWIZYJNEJ RADY 
ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH W KRAKOWIE: 
towarzyszów Durka., Laszczyka i Schwerwera. 
zawiadamia, że we środę 28 bm. © godzinie 6 wie- 
czorem odbedzie się kontrola ksiąg kasowych Ra- 
dy Związków Zawodowych. Uprusza o bezwarini- 
kowe i punktualne przybycie 
Prezydium Rady Zawodowej- 


uie porozumiewano i 


| wagi powiedzieć robotnikom w Oczy i wyręczył 
się — jak zwykle w takich razach — p. wicepre* 
zydemtem Wielgusem! 

Wobec takiego zachowania się p. prazydenła 
miasta, organizacje robotników miejskich będą mu- 
sialy zająć zdecydowane stanowisko. 

Obiecankami, nie dotrzymywanemi zresztą, da- 
leko się nle dojedzie! 


PRACOWNICY MIEJSCY! 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI: 
We środę 28 marca 1928 o godz. 7 wieczór w sali 
Domu Robotniczego przy ul. Dunajewskiego 5 


Ogólne Zgromadzenie 


' ROBOTNIKÓW: ELEKTROWNI, GAZOWNI, 
TRAMWAJU, WODOCIĄGU, RZEŹNI, BUDOW - 
NICTWA. ZAKŁADU CZYSZCZENIA MIASTA, 
SŁUŻBY M. POBORU AKCYZY, TEATRU, TAR- 
GOWICY, OGRODÓW MIEJSKICH I ZAKŁA- 
DÓW CERAMICZNYCH. 

* Porządek dzienny: Walka o poprawę bytu pra- 
cowników miejskich. Referują radcy miejscy. 

] Organizacja użyteczności publicznej. 

! Związek pracowników tramwajowych w Krakowie. 


KLUB RADCÓW MIEJSKICH PPS odbędzie 
posiedzenie dziś (wtorek 27 bm.) o godzinie ? wie- 
czór, w redakcji „Naprzodu“, 


| REPERTUAR 


TEATR IM. J}. SŁOWACKIEGO 
, Wtorek: „Kiedy wróctsz?". 
| Środa: „Turandot" (przedstawienie popułarme — 
ceny zniżonc). 
i Czwartek: „Upiory“ (gościnny występ Aleksan- 
dra Moissiego). 
OPERETKA „NOWOŚCI 
Środa: Rewia i zapasy. 
! Czwartek: Rewła [ zapasy. 


KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(Rynek A—B 39. Pacząiak o godz. 7 wiecz.) 
Worek: Dr. Franciszek Klein: Malownicze za- 
katki starego Krakowa (z obrazami świeślnemi . 
Środa: prof. Uniw. Dr. Witołd Wilkosz: Z dziejów 

elektryczności I Galvani į Volta. 

Czwartek: Dz. Adani Zylber: O szczepieniu 0- 
clfronnem przeciwko gruźlicy. 

Sobota: Jalu Kurek: O filmie ariystyczmym i sto- 
sowaaym (z dyskusją). 

KINOTEATRY 

| Bagatela: „Gielda miłości”. 

| Corso: Ben Hur. 

| Nowości: „Człowiek z biczem". 


Promief Jej Wysokość tańczy walczyka". 
) Uelecha: „iluragan*, film polski, 
Warszawa: „Boginka telefonów". 

Sztuka: „Gdy mężczyzna kocha“. 


i 1! MOULIN ROUGE W KRAKOWIE!! 

1 W dawnym lokalu „City“, ul. Gertrudy 28. wejście nd 

plant (tel. 323) został otwarty Kal t „Moalła Raoge'. 
Wstep walny. 


RADJO 
Wtorek 27 marca 

Kraków (566 m.), 12.00: Sygnał czasu, hejal z wieży 
Mariackiej, komunikar |otniczo-metearologiczny. koncert 
gramofonowy. 15.00: Komunikaty: metenzologiczny i 
gospodarczy. 16.40: Pogadanka dla rodziców | wycho- 
wawców: Dr. W. Bobkowska „Jak rozsądni rodzice po- 
magają dzieciom w nauce". 17.20: Transmisja z Kato- 
wic odczytu „Początki I rozwój górnictwa na Qórnym 
Śląsku” — wygłosi prot. Rygler. 17.45: Koncert z Wat- 
szawy. 19.05: Komunikat ralmiczy. 19.20: Tranamisia z 
Teatru Polskiego w Katowicach opery Różyckiego „Ca- 
sanowa", 22.00: PAT i komunikaty. 22.30 —-23,30: Mu- 
zyka taneczna z restauracji „Pavillon“. 

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunikat 
lotniczo-meteorofoglczny. heja? z wieży Mariackiej z 
Krakowa. 15.00: Komunikaty: meteorologiczny I gospa- 
darczy. 15.30: Wykład dla maturzystów: „Okres dziel- 
nicowy w dziejach Polski“ — wygłosi prol. Henryk Mo- 
ścickł 16.00: Wyklad dla maturzystów: „Wiek XVII w 
literaturze polskiej” — wyglos dr. Stanisław Furmanik. 
| 16.25: Komunikatyfj 16.40: Odczyt: „Promienie Roentze- 
na w lecznictwie” — wyglosi dr. Kryński. 17.20: Trans- 
| misja z Katowic. 17.45: Koncert popularny. 1905: Ko- 
munikat roliczy | notowania glełdy zbożowej krakow- 
skiej. 19.15: Rozmaltości — wypowie p. Ludwik Lawiń- 
skł. 19.30: Transmisja z Teatru Polsklego w Katowi- 
cach. 2200: Sygnał czasn. komunikat lotuiczo-meteoro- 
logiczny. 22. PAT. 22.90: Komunikaty policyfny i 
sportowy. 27.30-23.30: Muzyka taneczna. 
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W przeddzień zebrania się Sejmu 
Około kandydatury tow. Daszyńskiego 


(Telefoutm ad korespandenia „Naprzeda”) 
Warszawa, 26 marca. 
OŚWIADCZENIE UKRAIŃCÓW 
Tematem ożywłonych rozmów wśród po- 
słów jest sprawa wyboru marszałka Seimu. 
W dniu dzisiejszym odbył tow. dr. Marek, prc- 
zes klnbu parlamentaruego PPS, dwie konte- 
rencje z przywódcam. klabów parlamentar- 


nych Ukraińców: drem Lewickim i drem Ba- | 


czyńskłm. Obaj reprezenianci Ukraińców 0- 
świadczyli tow. Markowi, że wprawdzie nie 
mają dotąd uchwał swolch klubów, niemniej 
ani pośrednio ani bezpośrednło nle chcą przy- 
czynić sią do wyhoru marszalkiem Sejmu p. 
Bartla, oraz że wobec tego najprawdopodob- 
niej.oddadzą glosy na tow. Daszyńskiego. 

PIAST PRAWDOPODOBNIE ZA TOW. 

DASZYŃSKIM 

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, także 
w Piatcic Istnieje zdecydowana opinja nie- 
glosowania na p. Bartla. Także Piast będzie 
rajprawdopodobniej głosówalł na tow. Daszyń- 
skiego. 
WYZWOLENIE ZA KANDYDATURA TOW. 

DASZYŃSKIEGO 

Przez sobatę | uledzielę obradował klub 
„Wyzwolenia”. Referat o wyborach wygłosił 
pos. Bagiński, o sytuacji politycznej pos. Woż- 
nicki. W wyniku dyskusji uchwalono, że „Wy- 
zwolenle” nie postawi własnej kandydaiury na 
marszałka Sejmu, lecz odda głosy na tow. Da- 
szyńskiega. 

UCHWAŁY ENDECJI 

W niedzlelę obradowała Rada naczelna 
Źwiązku ludowo-narodowego. Referat o wy- 
borach wygłosił pos. Wierczak, o sytuacji poli- 
ivcziiej pos. Rybarski Uchwalono szereg rè- 
zolucyj w kwestiach organizacyjnych i poli- 
rvcznych oraz uchwałono wysławić wlasna 
kandydaturę na marszałka Sejmu. Kandydat- 
ra ta ma mieć charakter demonstracyjny. co 
tiómaczą w ten sposób, że endecja nie chce za- 
drzeć z rządem. 

NIEZDECYDOWANE STANOWISKO 
NIEMCÓW 
Wiadomości rozszerzane przez koła rządo- 


we, jakoby klnb niemiecki zdecydował już ofi- 
cialnie głosować przy wyborze na marszałka 
Sejmu na p. Bartla nie odpowiadają prawdzie. 
Wręcz przeciwnie, posłowie niemieccy z Gór- 
nego Śląska zdecydowani są głosować na tow. 
Daszyńskiego. Stanowisko haych posłów nle- 
mieckich zos ustalone w ciągu dzisiejsze- 
| go wieczora. 
CHADECY ZA TOW. DASZYŃSKIM? 

Klub chadecki zebrał się na obrady dzisiaj 
popołudniu. W tej chwili (godzina 7 wieczo- 
rem) posiedzenie trwa. 

Prezes klubu Ch) poseł Chacniski postawił 
wniosek, aby kiub chrześcijańsko-demokra- 
tyczny głosował przy wyborze marszałka Sej- 
ma na tow. Daszyńskiego. 

i PRZEWIDYWANIA 

Sądząc z dotychczasowego uastroju oraz z 
nieoficjalnych iniormacvj z klubów sejmo- 
wych, w tej chwili tow. Daszyński ma szanse 
uzyskania 198 głosów, zaś p. Barte! 160 glo- 
sów. Zaznaczyć jednak należy, że nłe wszyst- 
: kie kluby sejmowa określiły da tej pory swoje 
| stanowisko wobec sprawy wyboru marszałka 
Setmu. 

ROZBCIE WŚRÓD UKRAIŃCÓW 
H Jak się Wasz korespondent dowiaduje. posłowie 
ukraińscy rozblii się na dwle grupy- 

Jedna z tych grup. będąca reprezentacją parla- 
menama „Unda“, liczy 25 posłów i 9 senatorów. 
Prezesem zrupy „Unda“ jest posel dr. Dymitr Le- 
wieki. Druga grupa nkrajńska liczy 9 połów i 1 
į senałora pod wodzą posła” dra Lwa Baczyńskie- 
zo. Grupa posła Baczyńskiego nosl oficialią na- 
f 


gwę: „Kluh ukrałńskiei sovjalno-domakratycznej 
reprezentacji parlamentarnej". 
WŚRÓD CHADEKÓW 

Klub chadecki liczy w tej chwili 14 członków. 
Akces do klubu zgłosili chadecy, wybrani we 
wschodniej Małopolsce 4 histy Nr. 1, oraz trzej 
chadecy, wybrani na Śląsku (grupa p. Kariantego] 
Sprawa przyłęcia tych posłów do klubu chadec- 
kiego me została dotad rozstrzygnięta. 

KTO OTWORZY SEJM? 

Uroczyste otwarcie Sennu nastąpi jutro a godzi- 
nie 5'30 popołudnin. Ceremonlał otwarcia nie jest 
jeszcze definitywnie ustalony. Niewładano także 

| da tej chwii, kta otworzy sesję Sefmiu: czy pra- 
zydent Rzeczyposnelitej, czy też marszałek PH- 
sudski. 


Piast o „metodach“ wyborczych 


Uchwały zarządu głównego Piasta 


(Tsiefonain od korespondenta „Naprzodu”) 
Warszawa, 26 marca. 

Zarząd główny PSL .Piast" łącznie z prezesa- 
nu orgamzacyj wojewódzkich tego stronnictwa, 
adbył posiedzenia w dniach 25 i 6 bm. W rezul- 
tacie obrad powzłęto nastepujace uchwały: 

1) Zarząd główny „Piasta“ z oburzeniem stwier- 
dza, że czynniki, które w pierwszym rzędzie win- 
ny przestrzegać prawa. stosowały w najwyższym 
zakresle teror | nadużycia wyborcze. Wynik wy- 


l paca w tych warunkach nie odzwierciedla woli 
udu. 

2) Zarząd zwraca uwaze na represje słosowane 
wobec poszczególnych obywateli | całych wsi za 
oddanie głosów zgodnie z ich przekananłami i po- 
leca klubow| parlameniarauemu „Piasta“, by wy- 
padki te hozwzgiędnie na trehunie nariamentarnej 
płetnował. 

W trzeciej uchwale zarząd „Piasta“ wyraża u- 
znanie tym swolch dzlałaczon, którzy w tych wa- 
runkach prowadziii akcję wyborczą stronnictwa. 


Odszkodowanie za Wilno? 

Warszawa, 26 marca (tel. własny „Naprzodu”). 
Prasa niemiecka donosi, że premier litewski Wal- 
demaras wystąpi na konterencji polsko-litewskiei 
w Genewie z żadaniem odszkodowania za Wil- 
sn (2), 

DELEGACJA POLSKA DO ROKOWAŃ 
Z LITWA 

Warszawa, 26 marca (tel. wlasny „Nanrzodu"). 
W czwariek wyjeżdża do Królewca delegacja pol- 
ska do rokowań z Litwą. Na czele delegaci stanie 
minister spraw zagranicznych p. Zaleski. W skład 


delegacji weklą pp.: Hołówka, Tarnowski I Szum- 


lakowski. 


WOPPEEMAEPOPE 
Czas odnowić przedpłatę 
na kwiecień 


TELEGRAMY 


| Katastrofa kolejowa w Stróżach 


Warszawa, 26 marca (PAT). Dnia 25 bm. na sta- 
cl Stróże. wyłeżdżalący pocląz towarowy nalechał 
na grupę wazonów, wskutek czego 3 wagony 
zostały wyrzucona I zułszczone, a 10 mniej lub wię- 

| ce] uszkodzonych. Pozatem uszkodzony został tor 
kolejowy. Wypadek nia pociągnął za sobą znacz- 
niejszych strat w ludziach. 
—000— 


PRZECIEŻ BYŁO PRZEMYCANIE BRONI 
Bukareszt. 26 marca (PAT). „Adeverul* donosi 
i na podstawie autentycznych iniormacji. że przesyl- 
| ka broni zatrzymana w Suboticy faktycznie była 
| przeznaczoną dla Rumunii. (Dorieslenie to patwier- 
dza więc iaki przemycania broni z Włoch wbrew 
zaprzeczejilu z Belgrade. Doniesienie rumuńskiego 
i dziennika jest w tym wypadku miarodajniejsze Od 
" doniesienia rządu ingosłowiańskiego. Red. „Nan.”). 


ZWYCIESTWO WYBORCZE SOCJALISTÓW 
W WIEDNIU 

Wiedeń. % marca (PAT). Przy wczorajszych 
uzupełniających wyborach da reprezentacji dziel- 
nicy Wāhbrmg w Wiedniu lista socialdemokralycz- 
na otrzymała glosów 26.407 przeciwko liście mic- 
szczańsktej 25.114. (Wybory te nastąplly a po- 
wodu unieważnienia przez Trybunal konstytucyj- 
ny wyborów przeprowadzonych w kwietniu 1927. 
Wówczas socjaliści i lista mieszczańska otrzymali 
równą ilość mandatów, ale wobec tego, że socia- 
liści otrzymał o 36 głosów więcej, oni otrzymali 
przewodnictwo Rady dzielnicowej. Obecne wybo- 
ry były próbą siły między socjalistami » partjami 
mieszczańskiemi, które były pewne zwycięstwa 
jako następstwa znanych wypadków wiedeńskicii 
z 15 lipca 1927. Okazalo się jednak, że socjałiści 
nietylko utrzymali swój stan posiadania, ale swą 
większość zeszłoroczną 36 głosów powiększyli © 
przeszlo 1.250 głosów. Red. „Naprzodu”). | 

NOWE PRZESILENIE W JUGOSŁAWII 

Bialogród. 26 marca (PAT). W kołach politycz- 
nych rozważają znów możliwość przesilenia ga- 
binetowego. Stefan Radicz oświadczył dziennika- 
rzom zagrzebskim, że prezydent ministrów Vuki- 
cewle hędzie musiał podać złę wkrótce do dymisji. 
poczem rząd utworzy albo minister spraw zagra- 
nicznych Marinkowie, o Ile do tego czasu wyzdro- 
wieje, albo poseł radykalny Petrowic, który ki- 
kakrotnie oświadczył się za zmianą obecnego sy- 
stemu rządowego. Kvalicja chopsko demokratycz-= 
na, o He wstąpi do rządu, domagać sle będzie bez- 
warunkowo teki ministerstwa skarbu. Z drugiej 
strony oświadczalą, że przywódca stronnictwa de- 
mokratycznego Luba Davidowicz. otrzymał misłę 
utworzenła gabinetu koncentracyjnego. 


FRANCJA PŁACI AMERYCE DŁUG WOJENNY 
Paryż, 26 marca (PAT). Jak donosi „Echo de 
Paris“, rozpoczęły się rokowania między Francją 
a Ancilą i St. Ziednoczonemi w celu uregulowa- 
nia w okresie roku budżetowego 1928/29 spłaty 
dłuzu wojennego francuskiego w wysokości 8 mi- 
jonów funtów szter. w stosunku do Anglii i 30 
mili. dol. w stosunku do St. Zjednoczonych. 
FARSA WYBORCZA W PORTUGALJI 
Lizbona, 26 marca (PAT). Wybory prezydenia 
adbyty się w zupelnym spokoju. Jedyny kandy- 
dat Carmona (dotycliczasowy dyktator) otrzymał 
37.000 głosów w departamencie Lizbony i 55.000 
głosów w departamencie Oporto. Wyniki glosa- 
wania w innych départamentach nie są leszcze cal- 
kawicia znane, przypuszczają jednak, że Carmona 
uzyska tam conajmniej pól miljona głosów. 


Przegląd gospodarczy 


ROZBITE ROKOWANIA MIĘDZY POLSKA 
A AUSTRJA 

Wiedeń, 26 marca (PAT). „N. W. Tageblatt" za- 
mieszcza artykuł radcy ministerjałnego Brezy na 
temat rokowań celnych polsko - austrjackich. Ro- 
kawanła — stwierdza autor — ale doprowadziły da 
rezultatu. Poroznmienie będzie możliwe tylka wte- 
dy. gdy Polska cofnie przynajmnie! dla najważniej- 
szych artykulów eksportowych z Austrji zarządze- 
nia. które niedawno weszły w życie (U. walory- 
zację ceł). Autor skarży ŝi% że nawet te towary. 
które nadeszły do Polski przed 15 marca, a które 
z powodu przeciążenia urzedników kolsjowych i 
celnych nle mogły być załatwione, zostały oblo- 
żone podwyższonetni clami. Mimo to nle należy na- 
razie oczekiwać wypowiedzenia traktatu handlo- 
wego. a więc wojny ctinei miedzy Austrią a Pol- 
ską. Możitwe, że Czechoslowacji I Niemcom uda 
się przelorsować obniżenie ceł prohibicyjnych. — 
W takim wypadku znów będzie niożna myśleć o 
wywozie. Austria będzie prawdópodóbnie czekała 
z bronią u nogi, zawsze gółowa wyciągnąć ko- 
nieczne kónsekwancje z dalszego pogorszenia sie 
handlu austriackiego z Polską. W tym duchu ro- 
zumieć należy doniesienia dzienników o zerwaniu 
rokówań. 


BEZPOŚREDNIA KOMUNIKACJA POLSKI 
Z ADRJATYKIEM 

Rzym. 26 marca (PAT). W tuteiszem minister- 
stwie kormmikacji odbyła się konferencia przed- 
stawicieli kolei polskich, austriackich, wygierskich, 
czochosłaowackich, jagosłowiańskich i włoskich — 
oraz towarzystw żeglugi adryjatyckiei. — Celain 
konferencji bylo rozstrzyzmiecie zagadnienia za- 
stcsowania taryf bezpośrednich w komuntkacii pó- 
między Polską partami adryjatyckienmi. Konfe- 
rencja wypowiedziała zie za propozycjami, przed- 
stawionerm przez przedstawicieli kolei włoskich. 
Jak slę zdaje, nowa bezpośrednia taryia kołejowu 
wejdzie w A4yóje w czerwcu bieżącezo róku. 


Ze sportu 


-=qeh 

CRACOVIA — CZARNI 6:0 (5:0). Pad dobrym 
znakiem zalnicjonowała Cracovia rozgrywki ligo- 
we. Oczywiście wspaniały sukces jaki jej przynio- 
sły te pierwsze zawody, nie może słanowić ża- 
dnego probierza w dalszym łańcuchu ciężkich walk, 
lecz zapowiada w każdym razie niebylelaka sen- 
zację w ukształtowaniu się tabeli ligowej. Jeżeli 
idzłe a same zawody, to podkreślić należy w pierw- 
szym rzędzie niezwykłe — jak na początek — teni- 
po gry, narzucone przez gości, któremu niestety 
ulegli lwowianie. Białoczerwoni bowiem przejęli 
to tempa i w krótkim czasie opanowali grę w zu- 
pełności. Rozpoczęła slę rewia pięknie przemy- 
Śłanych ataków przy wydatnym współudziale po- 
inocy. Owocem tej koncertowej gry jest pięć bra- 
mek. strzelonych po mistrzowsku przez Gintla 
i Kubińskiego. Po pauzie gra traci na szybkości i 
zainteresowaniu z powodu przedwczesnego Wy- 
czerpama się zawodników obu stron, ułernniei prze- 
waga bieloczerwonych nie przestaje dominować. 
Czarni bezowocnie usiłują zdobyć honorowego 
goala. Wyręcza ich znowu Qintel, strzelając szó- 
sta bramkę dla swoich barw. Ocenę calej drużyny 
i poszczególnych graczy białoczerwanych odkła- 
damy do najbliższych zawodów Cracovii. Sędzio- 
wal dobrze p. Dancygier z Łodzi. 

WISŁA — TURYŚCI 3:0 (2:0). Piękne zwycię- 
stwo Wisły nad silnym przeciwnikiem. Czerwoni 
pokazali w Łodzi bardzo ladną i celową grę. Bram- 
ki zdobyli: Reyman I., Reyman I. 1 Baker. 

POGOŃ — HASMANEA 2:0. Ładne uzyskane 
zwycięstwo. Hasmonea wzmocniona 3-ma gracza- 
mi Jutrzenki krakowskie]. 

t F. C. — RUCH 4:0. Zasiużone zwycięstwo 
REZ 

LEGJA (Warszawa) — L. K. S. 3:0. Gra równo- 
rzędna. Legja bardziej zdecydowana pod bramką. 

WARTA — WARSZAWIANKA 2:1. 

POLONIA — T. K. S. 4:1. 

CRACOVIA F. h. — WISŁA 1. b. 5:1 (1:1). Silna 
przewaga Cracovii, szczególnie po pauzie. Wisła 
bez treningu. 

METAL — KROWODRZA 2:4. Przy równuorze- 
drej grze krakowianie uzyskali z trudem zwycię- 
stwo. 

CZARNI — ŚWITEZIANKA 4:0. Zasłużone zwy- 
ciestwo Czarnych. 

KORONA — SPARTA 2:0. Lekka przewaga Ko- 
rony. 

WAWEL — TARNOVIA 3:2. Wawel mimọ utraty 
kilku graczy, a może właśnie na skutek odmlodze- 
nia drużyny wykazułe znaczną poprawę i skov- 
solidowamie. Po ciężkiej walce zdołal uzyskać 
zaszczytne í słuszne zwycięstwo. 

WAWEL HM. — DABIE 1:1. 

RKS LEGJA—ŻKS MAKKABI 1:0 (0:0). Po- 
wyższe zawody odbyły się w sobote 24 bm. na 
boisku Legji. Gra naogół równorzędna z lekką 
przewagą Legji do pauzy, która w trm czasie 
zdobywa prowadzenie ladnym strzałem przez 
lącznika, ustalając tem samem wynik meczu. 

RKS LEGIA KOMB.—KS CZARNOWIEJSKI 
2:4 (1:1). Ładna gra obu drużyn. 

( RS LEGJA NI—ZWIERZYNIECKI KS ll 3:1 

1:0). 


RKS LEGIA JUNIORY—SZM 2:1 (1:1). 


2 SALI SĄDOWEJ 


Kraków, 27 marca. 


SZTAB GENERAŁA KULIŃSKIEGO NA ŁAWIE 
OSKARŻONYCH 

Rozprawa wczorajsza przeciw kapitanowi Re- 
merowi i 7 oficerom w krakowskim sądzie wol- 
skowym rozpoczęła się od przemówienia adwo- 
kata Dra Woźniakowskiego, obrońcy oskarżonego 
parucznika Lejczaka, który, wykazując mewiary- 
godność zeznań wspóloskarżonego kapitana Re- 
mere, prosił trybimał o wyrok uwalniający. Pa 
obronie majora Pilaskiego, który staje bez obroń- 
cy oraz mecenasa Nausera, jako obrońcy pułkow- 
nika Kawtńskiego, wykazującego brak przedmio- 
towej i podmiotowej istoty czynów karyzodnych, 
odroczy! przewodniczący rozprawę do dnia dzl- 
Sieiszego, w którym to dniu przemawiać będzie 
obrońca pułk. Dębskiego, adwokat Dr. Schoeu- 
wetter, oraz oskarżeni pułkownik Bobownik i kpt. 
Szubarda. W dniu dzisiejszym nastapi więc za- 
mknięcie rozprawy i trybunał uda się na naradę 
nad wyrokiem. którego ogłoszenie ma nastąpić w 
najbliższych dniach. 


„NA P RZ OD" — Nr. 74 Środa 25 marca 1928 
Najkorzystniejsza 
źróacło zakupu 
konfekcji dz ecięcej, jak pła- 
szczyki eea 1 chłopi. 
cs, ubranka, mundurki pa- 
nieńskie, kapelusiki, wyroby 
pończosznicze I Ł p. poleca 
Józef Żublkowski, Krakiwgi. Harjat 8 


| 
Zguklana tymczasowe zaświad- | 
I 
| 
l 


czenie rejestracyjna, P. K. U. 


Bielsko, na nazwisko Jan 
Malec, Węgiereka Górka, unie- 
ważnia ulę. 
Mów co chcesz 
zle wazalką bieliznę 

MEA 
DAMSKĄ 
DZIENNĄ 
POŚCIELO wA 
kupuje się najtaniej wprost 
we fabryce: 
PAW“ 
Kraków, Pi ańska 4. 


Cennik! na żądanie. 


robotnik 4 
Młodszy pioa Es 
szukiwany. — Zgłoszenia do 
biura fabrycznego, ulica Se 
bastjana 6, Kraków. 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Według wszelkich wskazań lekarskich robię udos- 
konalona a zarazem do obecne! mady zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na ciążę 
pasy poporodowe 
pasy rupturowe 
pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 
oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju naplerśniki do balowych toalet i na- 


pierśniki do karmienia. Zamówień z pro- 
wincji bez przymierzania nie wykonywam. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Pierwsze w Krakowie 


KURSY KIEROWCÓW 
SAMOCHODOWYCH 


ZAWODOWE i AMATORSKIE 
Inż. M. Nanawskiego 


Kraków, ul. Czysta 5, Telet 4248. 


Wians zabudowania szkolne obejmują: 

1) saję wykładową, zaopatrzoną w pomoce 

naukowa; 2) pracownię auiatach niczną; 8) ga- 

rate, 4) warsztat; 5) stacją ładowania aa 
mulstorów, 


Zapisy przyimue codziennie Sekretarjat Kur- 
uów w godzinach od 9—2 i 4— 


== OBŁATA RATAMI. == 


Dla pp. urzędników, wojskowych i członków 
stawarzyszeń ulgi specjalne. 174 


(090024000900900004009000300900 


Pracownia tapicerska 
ALEKSANDRA KONTURKA 
Kraków-Z: ir zy ni Kościuszki L. 45. 


Wykonywa wszelkie roboty w zzkres tso wchodzące. 
Szybko. soHdnie. tanio — za gotówkę ! na raty. 
04902000390000009904300000 3000090200906 


pierz 
bielizne Twoją 
mydiem oszczędności 


C-Z-W 
MYDŁO Z LWAMI 


NA POST! 


Sardynki, Tuńczyk, Pstrągi i Szproty w oliwie, 
Łosoś wędzony ! marynowany, Moakale, Rolmopsy, 
Filety, Śledzie w galarecie, Śledzie pocztowe an- 
gielskie du marynawania 1 marynowane, Sery 
krajowe i zagraniczne polaca pa najtańazych canaeh: 


WOJCIECH 


s OLSZOWSKI 


== Kraków, Mały Rynek == 
latwa teade pah toczkia | 644300. 


ZOBEAA 
POWIATOWA KASA CHORYCH 
W DROHOBYCZU 
rozpisuje 


KONKURS 


na stanowisko lekarza-dentysty w Borysławiu. 
Wymagane warunki: 
1. Obywatełstwo polskie. 
2. Dyplom dokłora medycyny jednego z Uniwer= 
sytetów Państwa Polskiego. 
3. Wykazanie się specjalizacją w dziale dentysty- 
cznym. 
Plerwszeństwo mają asystenci klinik | lekarze 
z praktyką w równorzędnych zakładach stomato- 
logicznych powyżej dwóch lat. 
Warunki wynagrodzenia wedle umowy. 
Termin wnoszenia podań do dnia 20 kwietnia 
1928 roku. 
Posada do obięcia od ! maja 1928 roku. 
ZARZĄD POW. KASY CHORYCH 
W DROHOBYCZU. 


> ROLU © 


„KOWALSKINA 


Täs USUWA NAJSILNIEJSZE 
| EV U zad P 


NA POST == 


Sardynki, Pstrąg! Szproły w oliwie, Łosoś marynowz- 
ny, Kliki, Byczki, Skumbra, Moskale, Rolmopsy, Filety 
w sosie winnym, Bałtyckie i marynowane | Bhelfngi. 
Mieczaki najlepsze do marynowania, Sery krajowa | z4- 
graniczne — poleca po cenach najtańszych 


MICHAL FILIPEK, bandel pod „Gołąbkami” (dawniel 


„Jarzyna”). Kraków, Plac Marjacki 7. 240 
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